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S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennioaoh, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
i era główna trafika, handel Kretschmer*, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — O gfoneala (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 ont. — K a d e iła n e  (na 3 stronił)
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Aopemika 1. 1L w I* ary im 
Oourbevoi poi' 
w Hamburgu, 
w Berlinie, H 
(tylko prenumeratę

gu, Frankfurcie n. M., BerUnie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. OppeUk, B. Moese (takie 
i. Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fnedi 
numeratę pp. H. Goldsohmid & Comp.); w Vrankfenle n. W. G. L. Daube & Comp

nie zwraca się

zamianowanej przeciw naszej woli, jakby na urą 
K r a k o w  8 listopada. gowigko praw0m Bożym i ludzkim.* I wszystko

Wynik wyborów sejmowych we wschodniejczę- “ r d*at®f °» w y b fin f’d o^ S jm u f'°Tant ^de
ści kraju był, jak wiadomo, zupełnie pomyMny, bruit pour une ommelette, możnaby powiedzieć, 
gdyż z j e d y n y m  wyjątkiem przemyskiego powiatu, A 1 / p o m i j a j ą c  śmieszną stronę tej bezrozumnej 
prawie wszędzie wybrano polskich i ruskich kandy_ I . j jj wieje j smutnych uwag nastręcza lek- 
datów, zatwierdzonych, względnie aprobowanych w8zeehnarodowego manifestu", którego uzu-
przez centralny komitet wyborczy. Taki rezultat i wyjaśnienie znajdujemy w osobnej
rozczarował oczywiście tych wszystkich przy wód P R ru8kiej, tego już nie moskalofil
ców licznych ruskich stronnictw, którzy mianując wprost rosyjskiego związku, pozosta-
8ię kierownikami ruskiego narodu, narzucają mu jtaego, ^ atem p. D?iedzickiegó. Ta ode 
swoje osoby przy każdej sposobności, P” y Jẑ a zachęcająca również do wiecu, podnosi z na- 
żdych wyborach, wszędzie, gdzie jest do I cigk^ m że nastąpiło zupełne połączenie wszyst-
jakaś pozycya polityczna, jakiś mandat do Sejmu, rUskichu, którzy odtąd pójdą razem prze-
do Rady państwa lub nawet do rady P°.wiat°^®J‘ I ciwkon wspólnym wrogom".— Nie trzeba też zapo- 
Nieproszeni ci opiekunowie Rusi P°meśl‘ P°d“ a minać,”że Hałyczanin, Ruska rada i moskalofile 
ostatnich wyborów sromotną POfa^kS> Jem dotkli I  ̂ odr?bnej r n g k i e j  narodowości,
wszą dla nich, że przystępowali do walki * y b°r avvażając całkiem otwarcie Rusinów galicyjskich 
ezei z wielką otuchą i nadzieją powodzenia. To|_^ „JVom 0£m narndn. Przeciwnie, pp. Ro-czej z wielką otuchą i nadzieją powodzen a. I o d ł a m  r o g y j g k i e g o  narodu. Przeciwnie, pp. Ro 
też obecnie, me mogąc się pogpdaó z myślą, mańoaak Teliszewski i tak zwani narodowcy gro- 
Sejm krajowy obejdzie się “aJ^Pe^iej )e* “  mad . około Dita< uważają się przecież zaSejm krajowy obejdzie się najzupełniej bez lc mad g. około m a >  uważają się przecież za 
współpracowmctwa, rozpoczęli om równie krzy J  J niemających nic wspólnego z Rosyanami.
M w *  i *  przewrotną agitacyp 8i« P0^  ^
mych nadużyć, popełnionych przy wyborach. N takich moskalofilów, jak X. Dawydiak i Dr
zadawalniając się swymi dwoma codziennymi or- . narodowcdw« Romańczuka i Teli-
ganami, które posiadając zbyt ciasne kółko czy- 0 Wiadomo dalej powszechnie, że w Ro-
t e l n i k ó w ,  n i e  zaspakajają chęci rozgłosu nieszczę jezvk rusiński żadnych, literalnie żadnych
śliwych kandydatów, znaleźli oni przystęp do kilkul y ^ J ? ^  posiada, że nawet od pewnego czasu 
podrzędnych pism wiedeńskich, gdzie od kilku P . tam żadnych rusińskich książek druko-

wjpeloiaj, ca l. : r ^ . K . ^ T m a m f . 4 c i .  apotyląm , taki.
mi skargami. Ale tutaj w kraju spoty samy ro . . .  prawa podeptane", „nasza
wnież różne ciekawe objawy ^  “l i n  i S t ó u K , " *  ™rÓd ^  ifP->cyi. Przedewszystkiem należy jeszcze raz skon I % Jaovtac się wypada, o jakim to narodzie my-
statować, że jeżeli w programie dodatnimcipsem Putorowie manifes ta , o czyje krzywdy się
do Rusini rozbijają się nietylko na liczne S™pyl  . . do k mogą gję odnosić ciężkie
i partye, ale nawet na dwie odrębne narodo o- P zarznt ? Wszakże dotychczas mniemano, że
ści, w programie ujemnym, to jest w działalność pan6W Romańczuka i Teliszewskiego nie
przeciwko Polakom, zapominają o wewnętrzęyc I n&?0fem x. Dawydiaka i p. Dziedzickiego;
sporach i z niezwykłem zaparciem poetyczny goiidaryzując się z tymi ostatnimi, z Hałyczaninem
i narodowych zasad łączą się do W8PólneJ “aP^ I TRadaruska naraża się p. Romańczuk na za 
ści i walki. Tak stało się i obecnie, Irznt ĝ abości charakteru, a może nawet narodo
różnorodne odcienia ruskie, z ^ zra8*a^ ^ i iarJ““ weg0 odstępstwa. — Oto, do jakich rezultatów 
nią i zgodą uderzają na rząd i na Polaków. Naj & dzi stawianie własnej ambicyi ponad interes
świeższym wyrazem tej nowej unii nienawiści i prowaaz1 stawianie j
złości, jest manifest ogłoszony przed kilku dbiami og y  ̂ ^   ̂ caja ta poWyborcza akcya ma
w Dile i Hałyczamnie, podpisany przez^przy- v^a;mniej tę dobrą stronę, że rozprószy wiele
wódców wszystkich stronnictw, z wyjątkiem fra - P ? któreby mogły stać się niebezpiecznemi,

rzałości. Jest on tak śmieszme przesadny, tek na- jeg. Kepreze JJ *żadnej dodatniej myśli, 
puszysty, tak przepełniony jaskrawymi ^ az®8a T ki’ programy nie mogą działać na szerokie
bez treści i nic nie znaczącymi ^ ^ 1 X 1  dlatego p Romańczuk jest dziś
ż e  zapytać się przychodzi, dla Jaklch sfer^przie ogamotaiony i przyszłości niepewny, a kompro-
znaczono tę d z ^ c z n ą  odezwę  ̂ inteligen- misy, które zawiera i sojusze, których poszukuje,
f f r J S T S  o l y n *  seiro”  w iióc 2 nie je- najl.p9z,m  Jowi t o  i .g .z .p . ln ei beM.ln.Sc. 
dnak autorowie manifestu wiedzieli, dla kogo u-1
kładali takie zdania: „cierpliwość ruskiego ludu w nagzym
już się s k o ń c z y ł a " — ^nasze ipnra posz Jt“ JJiv L raez kg> ganguszkę, pisze Przegląd Polski w świe

żo wy8złym zeszycie listopadowym:
okręt narodowego ży- Rządy Galicyi objął po hr. Badenim ks. Eustachy

” naród ginie pod cio- Sanguszko. Było to przed miesiącem już wiadomo, 
1 nr7.oHnQ7niA Wiec, nie miellś-

już s i ę  skończyła nnasze  ̂ prawa^po które4 kg. Sanguszkę, pisze Przegląd Polski w świe
gowisko — „poręczope na wiara żo wyszłym zeszycie listopadowym:
tyle potu i krw y G) P P narodow” ży. RZądy Galicyi objął po hr. Badenim ks. Eustach) 
w prawdę zackw.ia“a « ^ód ginie po(j cio- Sanguszko. Było to przed miesiącem już wiadomo.
d a  “ Tnrawdy" itp gdyż wyliczamy tylko małą ale że nie ogłoszone urzędownie, więc me mieliś-

jest w manReście ^ M m e określony . „pMe^sta^ * ^ dz^ce gtanoJ igko wyno8i człowieka, ze

&  w w  ism
prezenla^™ rawo*da^zej, ^branej, a iła ściw ie |jest rodzajem pokuty, zadośćuczynienia. Palili się

niegdyś nad miarę wielcy panowie do wielkich 
urzędów — nie' dla władzy najczęściej nawet, 
tylko dla znaczenia; nie z ambicyi, tylko z pró 
żności. Dziś miejsce takie bierze z uczucia obo­
wiązku, z poświęcenia, powiedzmy szczerze, taki, 
który ambicyi, ani próżności nie ma w sobie ani 
żdżbła; który wolałby być czem innem, robić co 
innego, i rzuciłby te wszystkie godności w jednej 
chwili, gdyby nie czuł, że je wziąć na siebie po­
winien. Kiedy przyjmował laskę marszałkowską, 
ks. Sanguszko musiał zadać gwałt swoim przy­
zwyczajeniom i usposobieniu, wyrzec się rodzaju 
życia, który mu był miły, a poddać się innemu, 
przeciwnemu jego naturze. Zrobił to, zgodnie z pię­
knem godłem swego domu: „z p r z e k o n a n i a " ,  
z tego przekonania, że skoro miejsce zajętem być 
musi, to nie powinien się od niego usuwać czło­
wiek, rozumem i charakterem własnym, zaufaniem 
drugich, na miejsce to wskazywany. Dziś uczucie 
tosamo, i tensam przymus, zadany naturze i chęci 
przez sumienie — tylko w rozmiarach nierównie 
jeszcze większych. Odpowiedzialność namiestnika 
i trudność jego obowiązku przewyższa o bardzo 
wiele tę, którą ma do dźwigania marszałek kra­
jowy. Zakres jego czynności jest nierównie rozle­
glej szy, a natura tej czynności inna, bo namiest 
nik ma rzeczywistą władzę: musi ją wykonywać, 
musi rozkazywać i zakazywać, i strzedz, żeby 
rozkaz, jak zakaz, był spełnionym. Do tej różnicy 
stanowiska przychodzi jeszcze zadanie strasznie 
trudne: prowadzenia administracyi bez poprzedniej 
służby administracyjnej, bez tej wprawy, jaką 
daje praktyka, bez znajomości tysiąca spraw i ty 
siąca ludzi, z którymi namiestnik ma do czynie 
nia. Pojmujemy doskonale, że ks. Sanguszko bar­
dzo się wahał i z sobą walczył; a jeżeli dobrze 
wiemy — zdaje nam się zaś, że tak jest z pe­
wnością — to wszystkie względy, jakie przeciw 
jego nominacyi nasunąć się mogły, wyłożył sam 
z otwartością i jasnością najzupełniejszą, a skrom­
nością aż raczej zbyteczną, tam, gdzie się sprawy 
takie ostatecznie rozstrzygają. Ta sumienność, ten 
duch publiczny, który tylko publiczne dobro ma 
na względzie, przeważyły szalę nie na tę stronę 
właśnie, na którą były marszałek krajowy prze­
ważyć ją chciał i miał nadzieję. Człowiek, który 
trudności stanowiska widzi tak jasno, a o sobie 
nie myśli wcale, tylko o tern stanowisku, ma oczy­
wiście i umysł i charakter tak niezwykły, że mu 
trudne zadanie z wszelkiem zaufaniem powierzyć 
można. Cesarz oddawał namiestnictwo z zaufania, 
ks. Sanguszko przyjmował je z przekonania, i z po­
święcenia. ' . ł

Kraj przyjmuje i wita nowego Namiestnika 
w tych obu uczuciach. Z zaufania może, z prze­
konania powinien zrobić co może ze swojej strony, 
żeby ciężkie jego zadanie ułatwić. Zaufanie jest, 
szczere i powszechne. Było zawsze, kiedy książę 
Sanguszko był tylko prywatnym człowiekiem i po­
słem; wzrosło jeszcze, odkąd Marszałek przez 5 
lat dawał nieustające dowody roztropności, gorli 
wości, sprawiedliwości i taktu. Piękna jest ta nie 
zaprzeczona i wielka popularność ks. Sanguszki; 
piękna tem, że on się o nią nie starał, że dla 
niej nic nigdy nie poświęcał, a ona dała mu się 
sama, może za to właśnie, że jej nie nadskaki 
wał. Zjawisko to rzadkie, ale pocieszające, bo do 
brze świadczy o nas samych. Zaufanie jest i po­
wszechne i stałe. Trzeba teraz przekonania, że 
człowiek, obejmujący rząd kraju bez ochoty i bez 
złudzeń, im więcej znaleść może utrudnień w so­
bie, w swojej przeszłości, w braku administracyj­
nej szkoły, tem więcej powinien znaleść oparcia 
i ułatwienia ze strony tego kraju, który mu tak

słusznie ufa i wierzy. Powaga i miłość ludzka, 
jaką ks. Sanguszko u nas ma, jest wielką dla 
Namiestnika pomocą i dobrą dla jego rządów pod­
stawą. Chodzi teraz o to, żeby ją obustronnie 
wzmacniać: my przez postawę roztropną i state­
czną, przez miarę w żądaniach, zimną krew w są­
dach, takt w postępowaniu, Namiestnik przez pra­
ktykę, przez sprawowanie rządów. Czas wahania 
i dyskusyi przeszedł; fakt zaszedł i on musi być 
punktem wyjścia dla wszystkich. — Przyjąć go 
szczerze i do niego stosować, na nim opierać dal­
sze obowiązkowe działanie, którem jest: dla nas 
uznanie i popieranie władzy, dla niej rządzenie.

Obowiązek dla obu stron tem wyraźniejszy, tem 
większy, że widzimy zamachy różne na społeczną 
równowagę kraju, w dalszem następstwie na jego 
polityczną postawę i siłę. W takich stosunkach 
działanie i społeczeństwa i rządu potrzebuje bar­
dziej niż kiedykolwiek, być nietylko zgodnem 
i jednolitem, ale zwłaszcza rzeczy wistem i czynnem.

Witamy nowego Namiestnika szczerze i serde 
cznie, z przekonania, że dobędzie i zrobi z siebie 
wszystko co można, aby być jak najlepszym, 
z nadzieją, że jego rządy zapiszą się chlubnie 
i wdzięcznie w pamięci i bistoryi kraju, a doda 
dzą piękną kartę do pięknej historyi jego domu 
odmienną, ale niemniej szlachetną jak ta, na której 
inną służbę i zasługę zapisywał z przekonania 
jego dziad, stryj i ojciec.

Przegląd polityczny.

Prasa monarchii całej zajmuje się dziś wyłą 
cznie sprawą niepotwierdzenia wyboru Dra Lue- 
gera na burmistrza stolicy. Przyznać należy, że 
organa liberalne zachowały tym razem ton bar­
dzo umiarkowany i taktowny, ułatwiając przez 
to wszystkim, co krok rządu chcą ocenić nale 
życie, poznanie, iż nie był on i nie miał być u- 
stępstwem dla liberalnego stronnictwa. W tej mie­
rze jednak klasycznym świadkiem jest Vaterland, 
który w sygnalizowanym wczoraj artykule z całą 
stanowczością pochwala postanowienie władzy. 
Artykuł ten okazuje nadto, jak dalece słuszne 
było wczorajsze nasze przypuszczenie, iż klub 
Hohenwarta nie myśli w czemkolwiek solidaryzo­
wać się z aspiracyami i rozczarowaniami wiedeń 
skiego trybuna. Ze względu wszakże na różnoli 
tość w składzie tego klubu mogłoby powstać 
mniemanie, iż główny jego organ wyraża tym ra­
zem zapatrywanie jednej tylko n. p. feudalnej 
frakcyi klubu. Tak jednak nie jest. Przed tygo­
dniem już bowiem pisał najpoważniejszy dzień 
nik katolicki prowincyonalny Grazer Volksblatt 
o pogłoskach, iż konserwatywni popierają p. Lue- 
gera: „W opowieść tę nie wierzymy, bo cóżby 
konserwatywni mieli za powód łączyć losy swe 
z losami burmistrza wiedeńskiego? Interesa rol­
ników oddziela przepaść od interesów wielkomiej­
skich, a katolicki chłop nie wiele się troszczy o 
wiedeńskiego burmistrza. Między nami a antyse­
mitami nie wiele jest punktów stycznych, w ka­
żdym razie nie tyle, iżbyśmy z ich powodu rzą­
dowi nagle wypowiadali wojnę". Trzeba zaś pa­
miętać, że Grazer Volksblatt jest organem wpły­
wowego katolickiego posła X. prałata Karlona. 
Niewątpliwie też oprócz przedstawicieli większej 
własności, także ci z katolickich członków klubu 
Hohenwarta, którzy idą z pp. Kathreinem i Kar- 
lonem, godzą się na stanowisko zajęte w tej spra 
wie przez Vaterland.

Pozostaje więc tylko frakeya pp. Ebenhocha, 
Di Paulego i Morseya. Trzeba wszakże czekać 
jeszcze na enuncyacyę w tym względzie, jaką 
uczyni organ tej grupy Linzer Volksblatt. To bo­
wiem, co pisał p. Ebenhoch w niedzielnym nume­
rze pisma tego, jest tak niejasne, że na tej pod­
stawie wnioskować o zachowaniu się inspiratorów 
linckiego pisma niepodobna. Dziś jednak stwier­
dzić już można, iż mimo wybitnej inteligencyi i 
dobrej woli p. Morseya, najbardziej pono w tym 
tryumwiracie wpływowego członka klubu, zdanie 
jego w kwestyach wewnętrznej polityki austrya- 
ckiej nie powinno wywierać donioślejszego wpły­
wu. P. Morsey bowiem dopiero niedawno przeniósł 
się z Niemiec do Austryi i ciągle jeszcze miarą 
tamtejszego kulturkampfu mierzy tutejsze stosunki. 
Nie ulega wątpliwości, że p. Morsey zrozumie też 
niebawem, że między chrześciańsko-socyalnym^ ru­
chem w Niemczech i tem, co w Austryi nosi to 
miano, jest różnica znaczna.

Zdaje się więc, że brak wszelkich podstaw do 
przypuszczenia, jakoby sprawa burmistrzowstwa 
wywarła poważne jakie skutki parlamentarne.

Z dzienników polskich o tej sprawie pisze Ga­
zeta Narodowa: „W fakcie niezatwierdzenia Lue- 
gera musimy widzieć tylko wskazówkę dla stron­
nictwa chrześciańsko - socyalnego, ażeby już raz 
zaczęło być przedmiotowem, działającem dodatnio. 
Gdy stronnictwo to, które Luegera na stanowisko 
burmistrza miasta Wiednia wyforytować pragnie, 
dotąd nie zdobyło się na program dodatni, lecz 
cały swój byt opiera tylko na uczuciach rasowej anty- 
patyi ku żydom, więc Die może być traktowanem 
jako czynnik dodatni, uzdolniony do rządzenia. 
Niema poprostu uchwytnych podstaw konkretnych 
do osądzenia jego zamiarów i dążności. To, co 
dotychczas pisali i mówili antysemici wiedeńscy, 
są, jak powiedzieliśmy, tylko wyrazy uczuć za­
wiści ku żydom." Wreszcie zaznacza Gazeta N a ­
rodowa, że z powodu niezatwierdzenia Luegera „nie 
mamy powodu płakać wspólnie ze stronnictwem 
socyalno-chrześciańskiem, które niestety częściej 
szło przeciw nam, aniżeli z nami."

Dziennik Polski pisze: „Burmistrz Wiednia jest 
bądź co bądź także osobistością urzędową, wypo­
sażoną w moc atrybucyj rządowych — Korona 
musi do tej osobistości mieć zaufanie. Dr Lueger 
nie zdobył sobie chyba tego zaufania. Pomijamy 
jego antysemityzm i propagandę nienawiści raso­
wej — cała jego działalność polityczna, zasadza­
jąca się na podkopywaniu całego prawno-państwo- 
wego ustroju konstytucyjnego drogą bezwzględnej 
i namiętnej agitacyi, jest taką, że Korona, której 
rząd szuka oparcia w stronnictwach, stojących na 
gruncie etycznym, nie może chyba doń mieć zau­
fania. Jeżeli zatem konstytucyjne ustawy dają Ko­
ronie prawo zatwierdzania burmistrza miasta Wie­
dnia, wówczas niema w tem naruszenia zasad 
konstytucyjnych, jeżeli tym razem cesarz nie za­
twierdził Dra Karola Luegera".

Pan Romańczuk wystosował list do redakcyi 
Warsz. Dniewnika. Treści tego listu dokładnie 
nie znamy, muszą w nim być jednak rzeczy nad­
zwyczajne, kiedy urzędowy organ warszawski zde­
cydował się nie ogłaszać go „ze względu na au­
tora*. Również nie wiadome nam są rzeczywiste 
pobudki tej korespondencyi, trudno bowiem zro­
zumieć, dlaczego p. Romańczuk z całej prasy ro­
syjskiej wybrał dziennik urzędowy, stojący na 
stanowisku bezwarunkowej negacyi odrębnej ru­
skiej narodowości w Galicyi. Ale pod tym wzglę­
dem rąbek tajemnicy jest cokolwiek uchylony: 
ze słów Warsz. Dniewnika dowiadujemy się, że

QUO VADIS“.
Powieść z czasów Nerona.

przez
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

(Ciąg dalszy).

Yinicius wstał. Przy świetle łuny widać było 
h y , ściekające md po pobladłej ze wzruszema 
twarzy. Usta trzęsły mu się , jakby się modlił.

— Pójdźmy —  rzekł.
Lecz Chilo znów powtórzył:
— Panie, co mam robić z mułami, które cze 

kają?... Możeby ten godny prorok wolał jechac

DiŻVinicius sam nie w iedział, co odpowiedzieć lecz 
usłyszawszy od Piotra, że chata kopacza leży tuż
odrzekł: „  ,

  Odprowadź muły do Makryna.
—  Wybacz, panie, że ci przypomnę dom w Ame- 

rioli. Wobec tego okropnego pożaru, łatwo zapo 
mnieć o rzeczy tak drobnej.

Z o fw n u k u  Numy Pompiliusa, byłem zawsze 
newnv ale teraz, gdy obietnicę usłyszał i ten 
wielkoduszny Apostoł, nie przypominam ci nawet 
tego, że przyrzekłeś mi i winnicę. Paxvobiscum. 
Ja cię odnajdę, panie. P a x vobiscum.

Oni zaś odpowiedzieli:

Poczem zawrócili obaj na prawo ku wzgórzom
Po drodze Vinicius rzekł: _

— Panie 1 obmyj mnie wodą chrztu, abym móg 
sie nazwać prawdziwym wyznawcą Chrystusa, gdyż 
miłuje Go ze wszystkich sił duszy mojej. Obmyj 
mnie prędko, bom w sercu już gotów I c o m ,  
przykaże, to uczynię, ale ty mi powiedz, cobym

m(>— Mttuj* ludzi, jak braci swoich —  odpowie­
dział Apośtoł — bo tylko miłością możesz Mu

ałużyć^ak j JatQ -nż rozumjem i czuję. Dzieckiem 
będąc, wierzyłem w bogów rzymskich, alem ich

nie kochał, a tego Jedynego kocham tak, że od­
dałbym za Niego z radością życie.

I począł patrzeć w niebo, powtarzając z unie­
sieniem: ^ . • •

— Bo On jeden jest! bo On jeden dobry i mi-
osiernyl więc niechby nietylko ginęło to miasto, 

ale świat cały, Jemu jednemu będę świadczył i
Jego wyznawał! . . ,

  A On będzie błogosławił tobie i twemu do­
mowi — zakończył Apostoł.

Tymczasem skręcili w inny wąwóz, na którego 
sońcu widać było mdłe światełko. Piotr ukazał na
nie ręką i rzekł:

— Oto chata kopacza, który dał nam schro­
nienie, gdy wróciwszy z chorym Linusem z Ostria 
num nie mogliśmy się przedostać na Zatybrze.

Po chwili doszli. Chata była raczej jaskinią, 
wydrążoną w załomie góry, którą od zewnątrz 
zamknięto ścianą, ulepioną z gliny i trzcin. 
Drzwi były zamknięte, ale przez otwór, który za­
stępował okno, widać było oświecone ogniskiem
wnętrze. . ,

Jakaś ciemna olbrzymia postać podniosła się na 
spotkanie przybyłych i poczęła pytać:

-  Kto jesteście? .
-  Słudzy Chrystusa — odrzekł Piotr. — Po­

kój z tobą, Ursusie.
Ursus pochylił się do nóg Apostoła, poczem, po­

znawszy Viniciusa, chwycił w kostce jego rękę i 
podniósł ją do ust. . ,

— I ty, p a n i e ?  — rzekł. — Błogosławione mech
będzie imię Baranka za radość, jaką sprawisz
Callinie. . . .

To rzekłszy, otworzył drzwi i weszli. Ghory 
Linus leżał na pęku słomy z twarzą wychudłą 
i żółtem jak kość słoniowa czołem. Obok ogniska 
siedziała Lygia, trzymając w ręku pęczek małych 
ryb, nanizauych na sznurek i przeznaczonych wi­
docznie na wieczerzę.

Zajęta zdejmowaniem ryb ze sznurka i w prze 
konaniu, żeto wchodzi Ursus, nie podniosła wcale 
oczu. Lecz Vinicius zbliżył się i wymówiwszy jej 
imię, wyciągnął ku niej ręce. Wówczas podniosła 
się szybko, błyskawica zdumienia i radości prze­
mknęła po jej twarzy — i bez słowa, jak dzie­
cko, które po dniach trwogi i klęski odzyskuje 
ojca lub matkę, rzuciła się w jego otwarte ra 
miona.

On zaś objął ją i czas jakiś przyciskał do piersi 
również z takiem uniesieniem, jakby cudownie 
uratowaną. Więc następnie, rozplótłszy ramiona, 
wziął w ręce jej skronie, całował czoło, oczy i 
znów ją obejmował, powtarzał jej imię, potem 
schylał się do jej kolan i do dłoni, witał ją, wiel­
bił, czcił. Radość jego nie miała wprost granic, 
jak jego miłość i szczęście.

Wreszcie począł jej opowiadać, jak przyleciał 
z Antium, jak szukał jej pod murami i wśród dy­
mów w domu Linusa, ile się namartwił i natrwo- 
żył, i ile wycierpiał, zanim Apostoł wskazał mu
tej schronienie. .

— Lecz teraz — mówił — gdym cię odnalazł, 
ja cię tu nie zostawię wobec tego ognia i rozsza- 
ałych tłumów. Ludzie tu mordują się pod murami, 

burzą się i łupią niewolnicy. Bóg jeden wie,  ja­
dę jeszcze klęski mogą spaść na Rzym. Ale ja 
ocalę ciebie i was wszystkich. O droga moja!... 
Czy chcecie jechać ze mną do Antium? Tam sią­
dziemy na statek i popłyniemy do Sycylii. Ziemie 
moje, to wasze ziemie, domy moje, to wasze do 
my. Słuchaj mnie! W Sycylii odnajdziem Aulusów, 
wrócę cię Pomponii i wezmę cię potem z jej rąk. 
Wszak ty, o carissima, nie lękasz się już mnie 
więcej. Chrzest jeszcze mnie nie obmył, ale oto 
zapytaj Piotra, czym mu przed chwilą, idąc tu 
do ciebie, nie rzekł, że chcę być prawdziwym 
wyznawcą Chrystusa i czym go nie prosił, by 
mnie ochrzcił, choćby w tej chacie fossora. Zau 
faj mi i zaufajcie mi wszyscy.

Lygia słuchała z rozjaśnioną twarzą tych słów 
Wszyscy tu, przedtem z powodu prześladowań ze 
strony żydów, a obecnie z powodu pożaru i za­
mętu, wywołanego przez klęskę, żyli istotnie 
w ciągłej niepewności i trwodze. Wyjazd do spo- 
kojnej Sycylii położyłby koniec wszystkim niepo 
kojom, a zarazem otworzył nową epokę szczęścia 
w ich życiu. Gdyby Vinicius chciał przytem zabrać 
tylko samą Lygię, zapewne oparłaby się pokusie, 
nie chcąc porzucać Piotra Apostoła i Linusa, ale 
Vinicius mówił przecie im: „Jedźcie ze mną! zie­
mie moje, to wasze ziemie, domy moje, to wasze
domy!" . . .  . . . .

Więc, pochyliwszy się do jego ręki, by ją uca­
łować na znak posłuszeństwa, rzekła:

— Gdzie ty Kajus, tam i ja Kaja.
Poczem, zawstydzona, że wymówiła słowa, które

wedle rzymskiego zwyczaju powtarzały tylko ob- 
ubienice przy ślubie, oblała się rumieńcem i stała 

w blasku ognia, ze spuszczoną głową, niepewna, 
czy jej nie wezmą ich za złe.

Lecz we wzroku Viniciusa malowało się tylko 
lezgraniczne uwielbienie. Zwrócił się następnie 
do Piotra i począł znów mówić:

- Rzym płonie z rozkazu cezara. Już w An­
tium skarżył się, że nie widział nigdy wielkiej 
pożogi. Ale jeśli nie cofnął się przed taką zbro­
dnią, pomyślcie, co się jeszcze stać może. Kto 
wie, czy, ściągnąwszy wojska, nie każe wymor­
dować mieszkańców. Kto wie, jakie nastąpią pro 
skrypeye; kto wie, czy po klęsce pożaru nie na 
stąpi klęska wojny domowej, mordów i głodu? 
Chrońcie się więc i chrońmy Lygię. Tam prze­
czekacie burzę w spokoju, a gdy przeminie, wró­
cicie znowu siać ziarno wasze.

Na zewnątrz od strony ager Vaticanus, jakby 
na potwierdzenie obaw Viniciusa, ozwały się ja­
kieś odległe krzyki, pełne wściekłości i przera­
żenia. W tej chwili nadszedł także kamieniarz, 
właściciel chaty i zamknąwszy pospiesznie drzwi,

-  Ludzie mordują się koło cyrku Nerona. Nie­
wolnicy i gladyatorowie uderzyli na obywateli.

— Słyszycie? — rzekł Vinicius.
— Dopełnia się miara — rzekł Apostoł — i 

klęski będą, jako morze nieprzebrane.
Poczem zwrócił się do Viniciusa i wskazując 

na Lygię, rzekł:
— Weź tę dzieweczkę, którą ci Bóg przezna­

czył i ocal ją , a Linus, który jest chory i Ursus 
niech odjadą z wami.

Lecz Vinicius, który pokochał Apostoła całą 
siłą swej niepohamowanej duszy, zawołał:

— Przysięgam ci, nauczycielu, iż cię tu nie zo­
stawię na zgubę. . . .

— I pobłogosławi cię pan za twoją chęć — od­
rzekł Apostoł — ale zali nie słyszałeś, że Chry 
stus trzykroć powtórzył mi nad jeziorem: „Paś 
baranki moje!"

Vinicius umilkł.
— Więc jeśli ty, któremu nikt nie powierzył 

pieczy nademną, mówisz, że mnie tu nie zosta 
wisz na zgubę, jakże chcesz, abym ja odbieża 
trzody mojej w dniu klęski? Gdy była burza na 
jeziorze i gdyśmy się trwożyli w sercach, On nie

opuścił nas, jakoż więc ja sługa, nie mam iść 
za przykładem Pana mojego?

Wtem Linus podniósł swą wychudłą twarz i 
zapytał:

— A jakoż ja, Namiestniku Pański, nie mam 
iść za przykładem twoim?

Vinicius począł wodzić ręką po głowie, jakby 
walczył ze sobą lub bił się z myślami, poczem, 
chwyciwszy Lygię za rękę, rzekł głosem, w któ­
rym drgała energia rzymskiego żołnierza:

— Słuchajcie mnie, Piotrze, Linusie i ty, Ly- 
gio! Mówiłem, co mi nakazał mój ludzki rozum, 
ale wy macie inny, który niewłasnego bezpie­
czeństwa patrzy, jeno przykazań Zbawiciela! Tak! 
jam tego nie zrozumiał i zbłądziłem, bo z oczu 
moich niezdjęte jeszcze bielmo i dawna natura 
odzywa się we mnie. Ale, że miłuję Chrystusa 
i chcę być Jego sługą, przeto, choć mi tu o coś 
więcej, niż o własną głowę chodzi, klękam oto 
przed wami i przysięgam, że i ja spełnię przy­
kazanie miłości i nie opuszczę braci moich w dniu 
klęski.

To rzekłszy, klęknął i nagle ogarnęło go unie­
sienie: oczy i ręce wzniósł w górę i począł wołać:

— Zali rozumiem Cię już, o Chryste? zalim 
Cię godzien?

Ręce drżały mu, oczy rozbłysły łzami, ciałem 
wstrząsał dreszcz wiary i miłości, Piotr zaś Apo­
stoł wziął glinianą amforę z wodą i zbliżywszy 
się do niego, rzekł uroczyście:

—■ Oto cię chrzczę w Imię Ojca, i Syna i Du­
cha. Amen!

Wówczas uniesienie religijne ogarnęło wszyst­
kich obecnych. Zdało im się, że izba napełnia się 
jakiemś światłem nadziemskiem, że słyszą jakąś 
nadziemską muzykę, że skała jaskini otwiera się 
nad ich głowami, że z nieba spływają roje anio­
łów — a hen, w górze, widać krzyż i przebite 
ręce błogosławiące.

Tymczasem zewnątrz rozlegały się krzyki wal­
czących ludzi i huk płomieni gorzejącego miasta.

Koniec części szóstej.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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p. Romańczuk list swój wystosował do tego pism a,I określony jest statutem  i 14 taw ? % S rd d ™ In S ^ ^ d  budżetemPszkół średnich.
Joniew aż uważał je  za wrogo usposobione wzglę te n je sz c z e  Poseł X. K u c z k a  w ykazat rozmaite braki
dem Polaków. Oto motyw psychologiczny, m0^e I u s i ł o w a ń  i obowiązków. Roz ] zaw8ze pod-1 w nadzorze szkół iudowycb.
nie całkiem  szlachetny i rozumny, ale zupełnie morządu g a jo w eg o  * ^ * 08k = w8p6i / emi Poseł S o k o ł o w s k i  przedstawił, iż rząd me
odpowiadający upodobaniom, poglądom i trądy? staw ą Pol’ty. f  ne^ ° d P.r3  8ie s ta r il i’ przyczyniać spełnił dotychczas warunków umowy z miastem 
cyom p. Romańczuka. Co do politycznej pobudki siłami pra ją , ę _ J  nroeram u, przez Krakowem, zawartej przed paru laty, gdy rzą
S tu ,  to Wars*. Dniewnik  w yjaśnia ją  do pewne- się do urzeczyw istnenm  postanowił’ tam budować dwa gmachy d la po-
go stopnia. P . Romańczuk chciał poprostu, me utrzym ań e y . . k ra ;owi korzystanie w ca mieszczenia szkoły realnej i III  gimnazyum, b 
domyślamy się w jakim  celu, p r z e k o n a ć  p .  l im a -  krajowej 1 u aceeo mu dziś sam orządu dotychczas nie zwrócił m iastu Krakowowi kwoty
nowskiego, że nie myśli o żadnym  ukrainofilskim ej pełni z Pr*y ®łuf “^ i  gws 8cy na to zgodzi 40,000 zlr., zapłaconej przez miasto za grunt pod 
separatyzm ie, że jest „sercem i duszą russki ^ r r̂ J0^ eg®;k ątei]- ’c0 z praw , które posiada, w ca- budynek dla gimnazyum. Należy się upomme 

• • i Ł I - : —licyjskich Rusinów za my, że tylko ten, co z praw, v  zwrot tei kwntv.

• „„i, t v m * e  u r z ę d o m  były przeka- której melioracya powyższa ma być ogłoszoną za 
urzędów gminnych , tymże urzę y y przedsiębiorstwo powiatowe,
zywane. „IW należytościo W myśl tej uchwały reprezentacyi powiatowej

Dep. M o r s e y  wnosi równ wfa8n08ci grunto- m ieleckiej, postanowił W ydział krajow y przędło- 
w e  przy przenoszeniu mn j ^ niegienie stempia L y ć  Sejmowi na najbliższej sesyi projekt ustawy,

S j k ° S e ” “  U y  uciska więcej m aić , łowania W isły i W isłoki w powiecie mieleckim

mu

wielkie dzienniki. . nrzeciw  zamierzone-1 w drodze przedsiębiorstwa powiatowego, jednakże
D e p .  M e  n g  e r  przemawia P ^ da rozszerzenia I pod zarządem W ydziału krajow ego, przy 40% 

opodatkowanm inse ^ j udziale kraju  i państwowego funduszu mehoracyj.
ulg należytościowych na gospodarstw a | ^  a 20o/o Qdziale powiatu mieleckiego w ko-
łych miasteczkach R i l i i 8 k i  oświadcza, że sztach budowy ta k , iż datek kra ju  i państw a wy- 

bt r L  k I Ł  o należytościach skarbowych, nosić będzie po 380 960 złr., dodatek zaś powiatu
autonomi’ mieleckiego 179.480 złr. Roboty m ają być rozpo- 

ć za słuszny; jest częte w roku 1897 i przy użyciu dwóch techni- 
ile mógłby być j ków do prowadzenia robót, rozłożone zostaną na 
sprawie skarg  na lat 8 ,  w skutek czego coroczny dodatek kraju i 

• —  t.„ j_  I — wynosi ł by po 44.870 złr., dodatek zaś 
mieleckiego 22.435 złr.

projekt ustaw y udzielił W ydział kra-

“ 7 “ .v r  7 ”  r>a iac sie do urzędników, powitał ich Mar Konserwatoryum muzycznego T  • ' nraktvee przeprowadzony. W spraw ie skarg  na lat a ,  wsauieis

podaje parę ustępów listu, z których wnos ć na p kj jakoteż j eg0 poprzedników, o urzęd- zasiłek na restauracyę katedry na W ai* e liu ,p ro  J e Spań8twu co 8ię państw u należy, ale scu projektu technicznego zamierzonych robót , a
leży, iż p. Romańczuk J ® 8 !  J ® 8 ^ c z e  nm tą-katolikiem , I ks^ Sang ^  zJ }a0Ści podziela. Zadanie jektow any początkowo w wyżazej sumie, ^ badżde- r iPra ^ dadt0-PStarani; m będzie ministerstwa, aby następnie w yjednanie przychylnej decyzyi mim-
p. Tim anowski me wątpi jednak, że jego ko res1  mkacU £  ^  J nistracvj^eg0 __ rzekł Mar8zalek _  | cie na rok 1896 zniżono do 5,000 złr. Ale | “j% P °?a a ; ^  roVRnkn * vmierzone. były zwra sterstw a rolnictwa w tej sprawie przed najbliższą

praca- sesyą sejmową, 
fachowego

^ t l s s  2 « r s £ I S S  s Prawy mieiskie-
nieco tajem niczą sprawę. , , _ --------- 1— *ci, 1 or&anóW i środków, jakim i rozporządzamy. stawić ile na- W  Potrzeba na L ta łc e n ie m . W spraw ie zniżenia należytości przj
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dj ni u- 1 u . u o o.. ,  *.*---------------  . . . . „0i„*„frii„i akarhowveh trdvov zam iar ten me uo- 1 rum cureuic  °*y poufną naradą w spra-

is ̂  U«ły *««*«: I s*
Objęcie urzędowania przez M arszałka 

krajowego.
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zadania należy do M arszałka, a  dla należytego Akademii Umiejętności w Krakowie. dziennikarskim  idzie o sumę 1.700,000 złr., któ- Niecałej, zam iast w ulicy Lubicz, gdzie istniejąca
■ : _______________ r,n t . 7 A h n iB  An n n m o c .v  wszvstkich I ______________________ I - ____________________ • 7  f . n . n i n m n s m  s t a n o w i s k a  I dotąd ramDa koleiow a byłaby zniesioną 1 zam-Ijej spełnienia potrzebuje on pomocy wszystkich 
urzędników, której od panów oczekuję. Z mej 
strony przynoszę prócz dobrej woli, zamiłowanie 
do pracy, które mam nadzieję , będzie się tylko 
potęgować wobec doniosłości z ad an ia , które na

Rada państwa.
rej zrzec się nie łatwo. Z teoretycznego stanowiska dotąd ram pa kolejow a byłaby zniesioną
słusznym jest zarzut o niezasadniczem  uwolnieniu knięty wszelki ruch wozowy przez tor kolejow y;
od stem pla dzienników urzędowych. ruch ten natom iast otrzym ałby nowy kierunek

Komisya uchwaliła następnie powyższy rozdział przez podkop w ulicy Niecałej. Referat w tejiime-
• J • U. -ox, i K„dAA lara*  nryndłnżone rezolucve. D 2® imieniem sekcyi ekonomicznej przedłożył Ra-

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y  i b u d  ż e - |o ra z  prze ^  rozdzia, e m . nLoterye “ Idzie inspektor budownictwa m iejskiego p. Wd o -
skarbu, Dr B i l i ń s k i ,  że w i s z e w s k i .  

do loteryi klasowej nie zdaje Posiedzenie poufne trwało przeszło godzinę;
W ten sDO S Ó b nie może być | dopiero o godzinie 6 3/4 otw arte zostało posiedzę-

W ydziału pozostających. W środku zajęli miejsca jemnością stw ierdzam  —  że sie z 
członkowie W ydziału krajow ego z zastępcą Mar w gronie urzędników 
szałka krajow ego p. Antonim Chamcem na czele, | tylko 
wszyscy ubrani w polskie stroje.

Punktualnie o godzinie 11 przybył do sali 
lowym mundurze N am iestnik Eustachy ks. 
g u s z k o ,  z nowym M arszałkiem krajowym  
Stanisławem  B a d e n i m ,  który w ystąpił *”
skim stroju. , , . ,  , , , ..

Ks. Nam iestnik, przywitawszy się z członkami z dobrem służby.
W ydziału krajowego, przemówił w te słow a: | M ^ a

„Ekscelencyo 1 
N ajjaśniejszy P an  raczył zamianować cię Mar u n ^y  

szałkiem  krajow ym  w Galicyi i odznaczyć swo­
jem zaufaniem tw oją pracę i twoje zasługi około 
spraw krajow ych, pow ierzając ci to stanowisko, 
które kraj tak  wysoko sobie ceni. Miłym jest dla 
mnie obowiązkiem przedstawić cię W ydziałowi 
krajow em u i wprowadzić na ten zaszczytny urząd

jeszcze o *«=. ^dźiałów . Skoro tylko przy; I Sanguszki, zaw iadam iające o nominacyi swojej

BepreżeDtaat rządn .z e t  .e k CJi B 1 . X . M  A * *  W  I T S S S  Z K Z Z l f i S S l

oraz dla drukarni państwowej. 
Następne posiedzenie w sobotę.

przy VI szkole ludowej, p. Anny Golińskiej sta łą  
młodszą nauczycielką przy tejże szkole, oraz X. 
Michała Dembowskiego katechetą przy IX  szkole

Wi Kola polskiego.
W i e d e ń  7 listopada.

A i , S £ r , l ‘  P° lrZebS re°rSani“ “' I rzeczonego gmzehni 4) zawizdomienie
n .n  K a i^ l omama kweatye podaieaieoia cho-1 zakładanie ma bjć zalamowane kamami prze sekcji dobroezjnne, i wojskowej Bady miej.kiej, 

w ^ r ^ X o S ^ y e k  wyzazyek p is ą m ń -

, . . . • A • I nonmiania heźnieczeńśtwa robotników w kopal-1 odmówiła przyzwolenia na ściganie sądowe dep. I zrzekł się mandatu z powodu zajęć zawodowych;
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  d z i s i e j s z e g O i  posiedzenia jpew m enm  ^bezpieczeństwa roDotnmow p | R o l l s b e r ^ a^ w 8prawie 0 obrazę honoru, na 5) serdeczne podziękowanie zarządu Macierzy

- . « i -l n    _ ? I  - Ih a . H 1 1 /  a w Anrm n I 'lAan T7T1 uhlA O* A fW Q 01* O* fYJ 1 ■

ia miesiąc listopad, odra-iaeLeinr<*iiA<K/ja " OUIU& u a • a * * I
energia w speiuiaum  , ^ " ^ T ^ l c z a f a c  ‘nowy wybór "tej komisyi do początku gru- kureneya z W ęgrami w inna przybrać przyjażm ej-
głęboka znajomość stosunków krajow ych, to też ? naf  Nadm^enie tu że członkami komisyi parła- sze formy. Podczas gdy W ęgry prowadzą zaciętą 
nie wątpię, że k ra j i Se m P r ^ ą  twoj* nomi L ł a ,  są  walkę z przemysłem anstryackim , dostawy armii
nacyę jako  g w ^ a n c y ę  *« posłowie! A b r a h a m o  w i c  Z Dawid, C h r z a n ó w -  pokrywane są węgierskmm zbożem i mięsem. -  Iposłowie: A b r a h . a  
rnka skale rozwijać sie będzie. \»*}>

V u , “  -  A • K a • -  I 8 K 1  r i n i n s s . 1 , o z c z e p a n o w s k i  i W o d z i  Mówca z zadowoleniem wita zapowiedziane przez]
roką skalę rozwijać się będzie. » którveh Koł’0 od la t pam  wybierało stale do m inistra rolnictwa ograniczenie giełdowych spe

Byłem świadkiem , Ekscelencyo, w jak  p o d n i o -  c , 7  P •> Ikulacyj artykułam i rolniczymi,
słej myśli zdecydowałeś się na przyjęcie tego tej o y . . do obrad nad daiszym Minister br. L e d e b u r  zauważa w odpowiedzi |
stanow iska i dlatego właśnie mam 1896, Dsianowieie nad |  ca  wniosek dep. F ona , ie_s»bw enę,e  melioraoyj-

Sprawy krajowe.

v v p v  j  — ---------   - j ----------------—  -  /  *

z zaproszeniem do wzięcia udziału. Z powodu dni 
świątecznych i spóźnionego czasu nie było możli- 
wem odnieść się z tą  spraw ą do Rady co do wy­
słania deputacyi, dlatego p. prezydent imieniem 
Rady m iejskiej wystosował telegram  gratulacyjny. 
(Oklaski).

P. p r e z y d e n t  poświęcił następujące wspo-L w ó w  7 listopada.

{Obwałowanie W isły i  W isłoki w pow. mieleckim). | mnjenie pamięci zmarłego D ra Józefa O e t  t i n
(X )  Jeszcze w r. 1886 ministerstwo rolnictwa g e r a :  

w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz I „W dniu 3 z. m. rozstał się z tycu św iatem  
nvcb zgodziło się na wniosek W ydziału kraj o- Dr Józef Oettinger, profesor U niwersytetu Jag ieł-

* J . i . i i .  •   i I lnAolriaivA Kwln nrrlnnalr nuD7.Ai T?anu fR a n a  n n .PKjjmij Ekscelencyo moje Sjesenin z g!Sbi pod rozbjd, izbowej, komisji bndzemw.j n a je , nn i na zjon ponwjzon M  (R?dS P°-
»  i b /  się d  ziściło. Wiem z ,do ejn_^osiedzenin wszjsfkicb Zyczeb. «**>  W - d *  L 2 T 7 K

Marszałek krajow y hr. Stan. B a d e n i  w odpo- U  dwóch .P 7 . iat^ - Q~  8P ™ ^ a“ °  I wru ' bydła uważa mówca za podstawę racyonalnej i 'nionego powiatu. I w. roau iooo , guy usiauow.oną zosia ,a  rvai
wiedzi podniósł p r z e d e w s z y s t k i e m ,  ż e  z a n i m  z ł o ż y  poseł Punm ki ^ n a c z y ł  że ^ P rz' ad/ f  O p ra w y : wydanie odpowiedniej u s ta w y /p o d z ia ł Projektow ane roboty obejm ują: Podwyższeme m iejska, dziś urzędująca, Dr O ettinger wolny
„ ełAn L a w  .w X ia tanzani« *a ak t łaski monar- h e k c ie  budżetu na rok 1896 me stało się jeszcze naprawy wyu«me u P   j  1 0  wim wwałn nadw iślańskiego od gran cv wyborem do mej powołany został i obowiązki r

ttlUUWlCLU UU.JJU»»1VUU1V UW J ------------------------I

mońię nadal w całej pełni utrzym ać tak , jak  na U g o  oa w niosek posłów K w ^ w e d ł u r w y s o k o ś c i  T y f r b u d ż e tu rg d y ż |n ia "  W is ły /w is to k i^ i Starego BrńTa- obejmuje wy-1 synem tej ziemi, k tóra go wydała. Zaufanie współ-
wzajem tuszę, że od W ydziału krajow ego pod na rok 1896 l ^ b ę  tych m o t o r ó w  w ^ i  cy. ^ “ ^ i  te c e le / ,  jest położeniu rolnictwa konanie całej sieci kanałów  osuszających, w myśl obywatel, którem « ę  cieszył, sprawiło, że już od 
twojem przewodnictwem szczerego poparcia mojej o pięciu w skutek czego J aw odawczej i w ten specyalnych uchwał Sejmu i petycyj wnoszonych roku 1853 należał do zarządu m iasta, zasiadając
działalności d o zn am / . |ta k ie  okręgi szkolne, z których wytępić. W spraw ie cho-1Pfzez interesowane gminy tego najbardziej zabag-1 w ■ó w c z e s i u y ^ ^

m
obowiązki ra- 

w y-
m iejskiej aż 

żywota, 
był jej 

m yślą
i  podniósł następnie, że zna U 896  zamieszczono tylko kwotę 5.UUU złr. Uoma- czy ly iao  pozą a  . ł  ustaw a o kosztem 118.900 złr. Obwałowanie lewego brzegu przyczynił się do ułatw ienia zarządowi miejskie-
J k a j ,  w p r | j . ?.b e l ,  *  U . ’  IwSS od 1 , 1 .  Nowoj W t a d  do W iolj . a  d ,a  -U .  M *

grasujących epidemij. Niepospolity znawca na tu ry  
S ta -1 1 właściwości języ k a  naszego, niejednę ustaw ę, 

2 k im .Iprzez zarząd m iasta uchw aloną, zredagował, pra-

i życzliwość. M arszałek
obowiązki, jak ie  go czeaają w przysziosci, a i c i e — “n. : „ 0*iA ' „h 7a' - l  i n s n e k t o m c h  górniczych I W isłoki od kanału JNowej wi s z mo
spodziewa s ię , że przy pomocy Boskiej i P ° P ^ ‘ ^ e sz c z a ł tafcie kwoty iżby w ciągu la t sześciu,! Po zamknięciu dyskusyi podniósł referent R u -jg o śc i 14 kim. kosztem 95 700 złr. 
cm Sejmu, W ydziału krajowego i wogóle w szyst-1 f atedry na Wa | t o w s k  i z zadowoleniem, że minister uważa się Uzupełnienie wałów wstecznych potoków

S . ' ‘ a ' j X ^ d t ^ P ^ w e g o p o p ^ - U ^ ^  »by ję a jb  o jezystj, Baj w i , t e ,  „kart,
d . i b ,  dr° 6, ,  ,d » !a o b o » ,z k » m .w jm  “  8 “  ^ j , Cj c h p o p r , Wj m b L g « w iS« a » , , Me ^ b l f i i a i K r i w

Ł  Nam iestnik po iegnal się następnie a M a r -  roboty restanracjrjne koiciola Kanałów spółki wodnej Chorselow skiej, które prawego obyw atela l - j
szałkiem  krajow ym  i W ydziałem  i opuicił gmacb k  j 1.? - p r e L in a rz a  rolok”twa. W niosek dep. F a z a  zo- niezbędnie potrzebnją pogłębienia, aby nmoiliwić 2 n t a  dziennego inspektor bndew nretwa
sejmowy. . Paaał K n y ł o w s  ki  nono w iłżadanie abv uch w a ły /s ta ł  odrzucony, przyjęto zaś rezolucyę referenta zam ierzone przez właścicieli drenowanie gruntów I miejskiego p. W d o  w is  z e  w s k i ,  imieniem s

W tej chwili zabrał głos zastępca M arszałka Poseł Ko z ło  w s k 1 ponowił żądanie, aD yucnw ay ,i _ aiay a  rzad do na długości 42 k im ., wraz z rowami bocznymi, cyi ekonomicznej, przedkłada wnioski w spraw ie
krajowego p. Antoni Jax a  C h a m  i ec , w ykazując S y f  ^  wyznaczenia jeszcze w roku 1896 kredytów  do- długości 11 kim. kosztem 52.300 złr. W ykonanie podkopu kolejowego w ulicy Niecałej, uzasadnia-
w dłuższem przemówieniu co W ydział krajow y ń rałat C h ó t k o w s k i  przypomniał, że datkowych na cele kultury krajowej. kanału Dymitrowsko-M łodochowskiego na długości jąc  je  kilku słowami z powodu w yczerpania przed-
w ostatnich latach zdziałał na wszystkich polach Poseł X. prałat O n o t a  o w k  pr,zy^pomusai, p % d j ]  n r 7 a d  c c c  h o w n i c z  v “ za 23 kim kosztem 57.400 złr. Uzupełnienie sieci miotu na posiedzeniu poufnem. P . referent zazna- 
adm inistracyi krajow ej. N astępnie podniósł zna- U a  la t pięc U niwersytet J a Si“ ^ "  po lewym L e g u  W isłoki, a  w szczegół- cza, że bardzo gruntowne, słuszne i uspraw iedli-
kom itą pracę urzędników  W ydziału krajowego, dzie jubileusz swego odnowienia■ 1 wv | F u x  W ciągu dyskusyi oświadczył minister han- nośc i: dopływów Starego Brnia na długości 32 kim. wionę jest żądanie gminy, ażeby powrócić do pier-
ich uzdolnienie, a przedewszystkiem  przejęcie się U  b«d.zie potrzde^  i a a L u baron G l a n z ,  że kw estya normalnej komisyi kosztem 67.100 złr. i 3 kanałów osuszających od wotnego projektu podkopu w ulicy Lubicz, a  sprze-
ich poczuciem obywatelskiem przy s p e ł n i a o i u ^ c i ę ż - 1 odp®YtAtd° nh i l mLnwv iest iuż’zawia-1 cechowniczej jest przedmiotem badań w minister-1 Przecław ia do Nowej Wiszni, na długości około w ^ U c ^ N to ^ a łe j^ ^ ^ e f e r e n t

obejm ują tedy ogółem jprzedkłada następujący w niosek: „1) Do kom isyi
ju n u ję . . . .  -----  -------„ ---------    , - - , . a • m „rn-inansLwowvcn waiuw ia ^lm. rowów odpływowych ream bulacyjnej i ekspropryacyjnej, wyznaczonej
ności W ydziału krajowego, zapewniając z a r a z e m ,  państwa na te wydawnictwa i na sam P ^  przy?ęc:a rozdziałn ąd  cechowniczy“ roz- i dopływowych przy objektach wałowych), 136 kim. na  dzień 15 listopada b. r., celem rozpatrzenia
że nowy M arszałek krajow y ząwsze l ic ^ e  może czy y - C h r z a n 0 W 8 k i  w njÓ8j a by przy uchwa- poczęły się obrady nad rozdziałem „ n a l e ż y t o -  kanałów  osuszających, 11 szluz murowanych, 47 projektu na podkop kolejowy w ulicy Niecałej,,
na życzliwe, lojalne i szczere poparcie W ydziału Poseł: O h r z a n o w s k  i wniósł auy pr y p  . ^ emvp lo w e y« przepustów betonowych i 206 mostów drewnianych, R ada m iasta w ysyła upełnomocnionych delegatów
krajowego. ...............................3 . ! . 1  _________ S !  “ " ,1 !  doi Dep. P i n i ń s k i  wnosi rezolucyę, w zyw ającą k o s z t e m  897.400 złr. . . d la stanowczego < * » i d a a » a  »B przeciw przędło-

■ 1 •   ' ------------ żonemu projektowi, oraz złożenia zapow iedzi, że
gm ina m iasta  K rakow a użyje w szystkich przysłu­
gujących je j środków prawnych, aby do w ykona­
nia podkopu w ulicy Niecałej nie dopuścić. —  
2) Obok p. prezydenta m iasta wyznacza R ada na 
swych delegatów r. m. W andalina Beringera, D ra 
Jan a  H ajdukiaw icza i W ładysław a N ow ack iego / 

R ada wniosek uchwaliła, a  stosownie do życze­
nia r. m. Popiela, wzmocniła powyższą kom isyg

Na to przemówienie odpowiedział Marsza e ek8zenja Subwencyi rocznej ze skarbu pań- ponownie rząd , aby przedłożył ustawę o zniżeniu Z uw agi, że właściciele gruntów, interesowani
hr. S tanisław  B a d e n i ,  dziękując przedews ys - j p __ę j] Ąkadem d Umiejętności w Krakowie, należytości skarbowych przy przenoszeniu własno w tej m elioracyi, są  już obciążeni datkam i kon-

latki rosną corocznie i rosnąć muszą, ści włościańskiej i innych mniejszych nierucho- kurencyjnym i do czterech spółek wodnych (regu-kiem  za łaskaw e słowa pow itania ze strony za stw a dla
stępcy M arszałka krajowego, podnosząc,^ że ni- której rosną bc“ ^ J l ,^w ‘j g ^ i n e T a d a - 1  mości. '  '  '  '  I lacyi Krzemienicy i regulacyi odpływu wód mię-
czego innego me pragnie, Jak tylk y , . S d całego narodu. Wniósł także, aby starać Dep. H e r o l d  popiera powyższą rezolucyę. dzy W isłoką a  drogą krajow ą dębicko-tarnobrze-
i koleżeńskiego poparcia ze strony W yd ^ L ;e ;żkv :uż w budżecie na rok 1 8 9 6  wyznaczono Dep. K a i z l  przedkłada rezolucyę, żądającą ską po prawym brzegu W isłoki, a  regulacyi Sta-
jowego, za przyrzeczenie w tym kierunku d 20 000 złr na restauracyę katedry  na W awelu. zniesienia stem pla dziennikarskiego. Mówca doma-1 rego i Nowego B rnia po lewym brzegu W isłoki), 
.dziękuje i o to poparcie gorąco prosi. > b dja „ jmnazyum III  w Kra- ga s ię , aby należytości skarbow e, uiszczane przy | Rada powiatowa w Mielcu za inieyatyw ą W ydziału

“M S k r  ia ^ g t do W ydzia łu ' kowte, k tó r^  to™ u^/w y, dawno uchwalonej, rząd urzędowych czyn/ościach wydziałów k ra jo w /c h 5!Ik ra jow ego , powzięła jednom yślną uchwałę, wedle



CZAS * Soboty 9 Listopada 1895.

dwoma prawnikami, mianowicie r. m. Drem F. Ja- czem obr; 
kobowskim i Drem Propperem. . . | rosy) óu,

czem obrabowawszy obie ofiary uciekł na terytoryum

T p ó r z ą d t n I  w  p o » S h » S t y ? . k i " V 3 t a r ”.tkowte°po™t.lo 

w domu kalek nienleezalnyeb ,w ,°s r ^<iz'^  tw o 'e ie ! 8 ‘w  powiecie kamioneckim w Radziecbowie pozo

: S r i A r “  S / w S S X  » u r Z  i | . « y  l « p « p ™ ^ .  *-

i  _  isąd , z powodu obrazy majestatu, »K«.------------ ,,
T e l e g r a m y  b i u r a  K o r e s p .  I przedrukiem artykułu: „Znowu mowa cesarska," —

  Ina 5 miesięcy więzienia.
Wiedeń 8  listopada. (Z Izby deputowanych). Paryż 8  listopada. Na odbytej wczoraj radzie 

Na dzisieiszem posiedzeniu cofnął minister spra- ministrów oświadczył minister sprawiedliwości, iż

wiadomiło cz.ont ów. komitetu Ś yV S o d ° u  "

s s  ' s s T ^ r ^ F  “ “ ‘ ie“ o o y c h  n a  o , o b n e s °  ,u H .  “ d U - X m f u  w *
wziąć reformę podatku od piwa, a to Bwentaa^ I anwo. oświadcza, żekom isya dla pra- cya pewnej gazety. Pod gruzami zagrzebanych

nr.ninranfipn nrzez Drzemvsłowców | rrezyueui, izu j >___ t . j . __ u-„i„ I £5 osób.
Detroit 8  listopada. Dwanaście zwłok już

 ........  _    # odszukano. Obawiają się, że 29 osób brakujących,
Landesdórfera; d) zezwoliła na p o n o w n e U J J f d w  1 eM^niuT^osobyT"^’T a r n o p o l u  p o z o - 1 w ciągu listopada. .. . I maYacv na** celupr^eszkodzenie wyzyskowi małych I gruzy przysypały.
bulowanie w stanie biernym realności 1. 27 B. zostają , . . b Wiedeń 8  listopada. Vaterland pisze, iż ton 1 ją  y p większa własność I Londyn 8  listopada Podsekretarz stanu Cur-
• ”        •*“  W .  Bodzanowie p . . .» t . j . |  w Tow i l % e l u r t p r e .e . a | . „ u  .azu iczyl w d o w ie  swpj, wypowiedzianej

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u "

Wiedeń 8  listopada. Ministerstwo skarbu za 
wiadomiło członków komitetu doradczego dla po­
datku 
szego

cznej wt e T ” K r i i  ^ ^ s w t ł s  r s  p - j-  ‘ - f te) udzieliła kre- nadal w leczeniu 1 osoba; 
i dokładnego zba-1 umarła 1 osoba; 

dania murów w starym teatrze, dla stwierdzenia, w leczeniu 
laką mają wytrzymałość i czy utrzymanie ich bę- w leczeniu 2  
dzie możliwem przy adaptacyi; f) zatwierdziła I poprzednich 
linię regulacyjn, dla ulicy Ogrodowy z “ i ,

ż t \ I t e ? S o " S L ^ S r ; £ | = X . ’ r = .  V i a * - '  grauic.

w Janowie pozostała l , | z  powodu mezatwierdzenia Duegera, przekracza , Y la  k t ó r y  c h r  z ą d '  p r z e d-1 w Derby, iż po dłuższej ciszy wypływają znów
rozsądnej dyskusyi i staje sięl w n i o s e k  n i e z a t w i e r d z e n i a  d e p .  rozliczne kwestye zagraniczne. W świecie panuje

w~~Strusowie pozostają nadaljcoraz groźniejszym. V a te r la n d  cytuje n u ^ p u jte y  L n e g e r a  na  b u r m i s t r z a  m. W i e d n i a .  Na niepokój. Występują niepokojące objawy; dają się

ścią 15 metrów, oraz linie r e g u l a c y j n e  dla placu w leczi
Groble, i dla ulicy 17 metrów szerokiej, połączyc oso y, . cn g 0  0  l0  pomuVv *“ *“•>“ . " ,„ 'f:"ri;0 |hv łv  w tei'spraw ie rozstrzygające, zwolennicy liczącycn narouow. vaoiiuzuuse ia
mającej ten plac z ulicą Straszewskiego; g) udzie- nm 24 . p  i k a l i cy palacu arcybi- do kwestyi burmistrzowskiej absolutnie I D?Zeciwnicv wybranego zgodnie przypisują nieza- jednakże w sposób konieczny ni
liła dodatkowy kredyt w kwocie 637 złr. 50 ct. przedwczoraj Najprzewieleb. mięszał. Wobec pogłosek, iż ^ ^ I t i i r z a f i i e r d S  wpływowi, jaki pewna party a i jej wojny. Wojna staje się z każdyn
na wypłatę należytości pp. Baranowskiemu i Lo-1skupieg , p g ^  P   iA„A„w; „,5aS7.vInastaniła wbrew nropozycyi hr. Badeniego, za | _________„„ „,,0trvQPkiA snra-lnnlam ieisza. Gorliwe zbroienia.
benheimowi za dostarczoną — 
porfirową; h) uchwaliła w 
górzki tytułem datku konkurencyjnego 
szkoły kwotę 703 złr. 60 ''+ro'’
1 0 0  złr., należącej się społeczeństwa wysoko poważanym 

lielem i
I weselny podejmowali rodzice panny młodej

powiększa 
niebezpieczeństwa 

każdym rokiem niepo- 
pularniejszą. Gorliwe zbrojenia, aczkolwiek nie­
bezpieczne z jednej strony, są raczej zapowiedzią 
pokoju, niż wojny. Rząd dołoży wszelkich starań, 
aby utrzymać swoją polityką.

Londyn 8 -go listopada. Angielski delego­
wany pamirskiej komisyi, pułkownik Gerard, o-1UU Hi., . . .  , t . • kołach naszego społeczeństwa wysouo powaz»UJui  , ----------  t TOPHtvi to il uważa burm istrza wiedeńskiego m ejaao za, Bwujc-iwany pam irskiej kom isyi, pułkownik l ie ra ra , o-

gminy Grzegórzki z a p o s y  anl® . j I p0 Bł Sm do parlam en tu  i właścicielem fab ryk i. O rszak czy ć , że między zgodność“ Igo starostę, nie może zatem postawić wniosku o I świadczył w obecności pewnego przedstawiciela
Ifa tw ie rd z eL  n a jm rm is t^ a  rr°“

nie tamże szkoły za czas J 1 —
Presse oświadcza, iż doniesienia antysemickich 
denników, które udają, iż wiadomym im

— »■““--------  . „,'kwncie 200 złr d l a  n a n - 1 d o m  rodziców panny młodej, z której ojcem I stosunek g lo só w w  radzie I tuainie tego, *aby rząd Vdźielił namiestnikowi wska-1 napotkaj0Vy na'  nieprzezwyciężone trudności, to
l i l a  subwencyi rocznej w kwocie 20 . oblubieńcem łączyły go stosunki koleżeńskie w Ber dotyczącej kwestyi bnrml®t. , /  świat I zó w ek, odpowiadających zasadniczym ustawom I też Qerard nie sądzi, aby Rosya obecnie jakikol-

ycielek szkoły sług na Smoleńsku. h raknI Unie Jego Świątobliwość Ojciec św. Leon XIII na- zasługują na poważną I państwa. . . wiek cel mieć mogła w zbliżeniu się do Indyj;
N a  tern posiedzenie zamknięto z p desłał młodej parze swe apostolskie błogosławi eń wie, że obrady rady i ’ ;ak wy I Deput. T u  c z e k  i tow. interpelują ministra o - j za to z(jaje 8ję 0na zbyt sprzyjać Anglikom. Ro

kompletu do dalszych obrad.  l ! two Wśród licznych telegramów, jakie nadeszły podobne rewelacye me są mczem innem, jak  wy |  i^epu _  _ . . 1 F ■ ~  ■ ■
"  • 1 - 1  .  • I  m r r o l a m i  l l A n P D ’f t

T l  ^1892 d ó L X y m  domu swoim, a Najprźewielebniejszy X. Ar- \ Presse oświadcza, ^  mógłby przemawiać przeciwko ^  Ł ^ m d r ie in m le  serdecznego przyjęcia. Utrzyma-
- -  - ■ , . 1 ftQs r UwntP 4  D udzie cypasterz swem przybyciem na ucztę weselną za-Użienmków, które udają i ^ 0” ^  dowi. Interpelanci żądają wyjaśnienia a ewen- nie wielkiej siły zbrojnej na obszarach Pamiru
31 grudnia 1893 r. kwotę oo ztr. o _•? /. | ,r 3____ nAntiir 7. ktrfrai oiceml stosunek głosów w radzie m p y I L i_:^ «Kt? woH nrł .̂ip.lił namiestnikowi w sk a - |„ 0 #%rt+irQjri'hT7 no niAnr7.ft7 wvAiA4 nnA łmdnn&p.i. t,o

czycielek szkoły sług na Smoleńsku.

Kraków 8 
katedry na Wawelu— Na restauracyę -------  . . . .  . .

• dalszym ciągu w tutejszym książęco biskupim kon- pieme jednak należy
*      f  « rt r \  _ T _  »  U n u n n o n  7 o  I . . „ n r n  f~\»« A K r 7 V O l 7 1

Iz życzeniami dla nowożeńców, znajdował się
teleeram od JE. X. kardynała Ledóchowskiego . ,  .. _ ^ __ __________  _ _____
kanonika prałata Moszczyńskiego. bezpieczeństwa stała w pog^ow i ze w  i a “^ V n i'o sk T e m  w* sprawie zwołania ankiety I ̂  0 wzmocnienie okupacyi Turkiestanu, Wobec

“  dyrekt°r» rach M ® , 81konsygnowanib w o j s k o , jesi r.«  rolniczej. . Itrudności terenowych, nie mogłaby mieć nadziei
grubem kłamstwem, jak  inn , y   _p  ̂ o |  nfin S t e i n e r  zauważa, że wniosek zwołania I sknteCzneg0  przekroczenia równiny Pamiru. Wszy-

n celu pozy-jgtko wskazuje, że plany rosyjskie tamże są głó- 
całe lata s a - jWD;e handlowej natury.

Mówca będzie |  © l a s g o w  8  listopada. Robotnicy w dalszych
J n U p i L U  Ł V U  ■ j o u u n a  —  r  *  j  n  I  i i  I  * * * * V  W --------------------- W  .  |  w  m.

t x  Mateusz Jeż 10 złr., p. Hausser ze czuwa Dr Dobrzycki, który wezwał na naradę Dra Słone. , odezwa wyborcza konser I głosował przeciw wnioskowi referenta. I trzech warsztatach okrętowych zawiesili roboty
systorzu. X . Mateusz Jez iu  z , v dukata p  iński tutejszego specyalistę w chorobach serca. Praga 8  l i s to p a d a .  Odezwa wyborcza aonse 6  TFe k e ly  wyraża żyCzenie, aby Izba zaj Liczba 8trejkujących wynosi 8.000.

socku za pośrednictwem kasy oszczędności
"" "  lieyanek ** u

siebie i ze składki po kościele złr. 20

kwestyą włościańską.

wynosi 8 .0 0 0 .
_»ol 8  listopad 

wego źródła tureckiego donoszą: Oddział wojska,
BUUB.u Fo “‘Gromadzenie 8 8  Felicyanek w Kra-1 żynierya tutejsza na regulacyę brzegów Wisły na I cesarzu i domu c®sar*kl™» s t a n o w i s k a  krafu T ^ a ń s lw o  nie czyni nic dla stanu włościańskie-1 wysłany przez władze° z Erzerum do miejscowości kowa złr. 8 , zgromauzeme oo. reiioyauo ™ „ annnn rs. I stanie jedności i mocarstwowego stano wisaa sraj u |  KP,ła wdzięczni za zanrowa l u L .  , 0 mip0 ,b aiB; Ahrzeńeian
kowie od 
cuti 6  3

Ze składki zarządzonej w dniu V,, b. r. nadesłano 
w dalszym ciągu z kościołów: W W. Świętych w Kra-

pograniczu przeznacza w r. p. 30.000 rs. 
Spadki. Prokuratorya w Królestwie

.  .  - i ______ 2 _______„ V .  n n n r ł l r n / l t l  T D Q

At ’f t W  Wadowicach” złr. 23, w Osielcu złr. 10,1 w'  Warszawie. Rzeczone spadki ct. 5b, w waaowic_c , wylegitymowanych sukcesorów w przeciągu
I • .  „In nnnśA almrKlI lldA

I stanie jedności i m o c a r s t w o w e g o “ reH-l  go? Włościanie nie będą wdzięczni za zaprowa jM aQj8 '(ferd jan), zamieszkałej przez chrześcian 
Polskiemji monarchii. Partya bę , y Idzenie organizacyi stowarzyszeń zawodowych, b o h  mabometan, a oblężonej przez 200 indywiduów

• ' 1 gijne uczucm większości mieszkańców k ra ju , na ( “ ?eeumog^ opłaci/  jej kosztów. Mówca wnosi rezo-1 w gtrojach Kardów, zdołał wzbudzić postrach i roż­
nego

wiary przyiczesaą seaoyę aiajuY¥oj “ “*v—j  ----------- isamogu nuuia, jcudu <■ ,*juiunvj»i.jtu Armenczy-
trwa~Drzy zasadzie I ankiety w Czechach. . . I ków aresztowany został w chwili, kiedy zajęty

«iPtJbalnnści królestwa Czech I Dep. D o e t z  oświadcza, że me wątpi o dobrej l byi w 8WOjem mieszkaniu robieniem nabojów,
t iP niBfheHnei do naństwa wcie-lwoli wnioskodawców, nie sądzi jednak , aby a n -1 Aresztowano także kilku innych Armeńczyków, 

jako pragmatycznie ę J, p . ob.I kieta przyniosła jakąkolwiek korzyść stanowi wło-1 przebranych za żołnierzy, lub służbę rządową,
lonej hl8t“ry®z“ °: . ^natvtncvlne’ autonomii ’ która I ściańskiemu. Jeżeli państwo chce coś uczynić d ial Petersburg 8  listopada. Do Nowoje Wremia

niezgłoszenia 
szeo a , 1.. &n aie wylegitymowanycn suacesorow w ^  j - ....... t o kt(\ra l ściańskiemu. Jeżeli pansiwo cuce ouo —“ i recersnurg o nsiopaua. w  i\owoje rrrwuu,

w Nahnżeństwo żałobne za dusze zmarłych, n a L ciu miesięcy przejdą na własność skarbu państwa. I staje przy prawie ko y yj ; » 0 bej-1 rolnictwa, powinno przekazać podatek gruntowy I telegrafują z Władywostoku : Statek transportowy
-  8  - ?fnp^p składano na cmentarzu^ałmużńę naI !_  Napad rozbójników. Warsz. Dniew. zamieszcza znajduje wyraz w blepodzie nym, k ^ b e j  ro a’ u^ tek  milionów, stąd wynikły, uzupeł-1 „Jakut,“ ochraniający rybołostwo i przemysł mor-

S 2 V .  św? Wincentego i. o r . ,  .  B y h t o E S J  kajdem  jej M e t a U m .  * * * *  « ^ | #
których
rzecz Tow. św. winceniego u rau iu , i kuicopu«o“^ v  -  — --------____________________________________________________________

ś i “ k^ - mor8“ - k i”“ —
17 cudzoziemskich kłusowników z łupem zabitych

Kłusowników wysadź 
na. wyspę. Jeden statek cudzoziemski zdołał się

przy wwsokieh ^eżarach Dodatkowych wytwarzały |  dziś dobry. _ . , IW  Nebrasce, gdzie demokraci podzieleni są
ysokicb ę P, y  I Rovereto 8 listopada. Tutejsza Izba handlo-1 dwa obozyj głosowało 4/s wyborców za demokra-

lewy bok. Wszelka pomoc lekarska okazała się I nie: „kto tam“ usłyszano odpowiedź „s

™ T icziV n0Z d^^akład^m edycyn^ sądowej. P rz y -K w ia m i temi wpadło do kancelaryi 8  czy 9Ułud*!, 1 ^ SBuqao^° m^r 8załek krajowy lwa”  wybrała swego prezesa Dra Prabitzera (absten-1 tami ze Stronnictwa administracyjnego, / / .  część 
p7vna targnięcia się na własne życie niewiadoma ; uzbro jony ch w rewolwery, noże i drągi-Rozbójmcy § P ,P f Schwarzenberg, Karol Schwar-1 cyonistę) jednogłośnie posłena do sejmu. (wyborców oddała głosy za zwolennikami wolnego
Locho od dłuższego czasu okazywał pewien rozstrój.|p0 obal^i stróżów i z r a b o w ^ ^ . |  ^ „ d a - F e s * *  srebra.
Znaleziono przy nim także nabity rewolwer.

— Nocne hałasy na ulicy Pawiej i zbiegu jej | w
I posiedzeniu Izby toczyła się w dalszym ciągu | 
Idyskusya budżetowa.

ulicą Basztową powtarzają się tak często , iż m ie-1 mieszkania pisarza, związali mu rsc.  i  „ „ „ U  ^  ' » *  akarba L . k . c .

k. Sprawcami I z;c
+vrłi hałasów, najczęściej w soboty, są indywidua I . ..  --, --------r - .

J — *****  « ! ! : < * « ! •  " t  ¥ 2 £ :

nnii z Obawą, że w spokojnem naszem mieściei _  Nowe kopalnie, w guo. pioirsowskiej odnale- w a jr a 8tr0 n0mii przy szkole po- uznała budżetu za realny. Opozycya twierdzi, że 
’ • wypadek. Sprawcami L ione zostały pokłady rudy ż e l a z n e j  w następujących geodez^ we Lwowie I Vlus i est fikcyjne; przyznaję to, ale tylko w tej

są indywidua miejscowościach: w Starej Hucie, pow «7.«stnehow-1litechmcznej we L.wowie. . . D ... . --------- a,a lestał się jakiś nadzwyczajny

K A. »  E  S  -ft A  K E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

sięw „„nrai no frodz 11 W nocy wszczął się i trwał dzińskim u p. Kazimierza Hordliczki. W pierwszym  
tM  kwadrans na rogu ulicy Pawiej taki zgiełk i U ajatk u  są dwa gniazda rudy, a w drugim aż pięc. 

wrzask jaki zapewne obecnie słyszeć tylko można _  Hr. Leon Tołstoj jak donosi Nowoje Wremia 
chyba na ulicach miast tureckich. 1 wykończył nową dłnższą powieść p. t. „Niedziela

s_  p P2eniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów pracuje już nad inną powieścią 
przeniosła asystenta pocztowego Erazma Eckhardta 
z Zaleszczyk do Krakowa (miasta).

-  Albert Weiss, zuany w y d a w c a  zbioru „Album 
mclnischer Volkslieder in Oberschlesien 1868, tłó- 
macz A. Mickiewicza, Krasińskiego, Słowackiego,
G. Zielińskiego, wydał obecnie przekłady dwóch utwo­
rów scenicznych Lucyana Rydla p. t . : Mamachen,
Biihnendichtung in einem Aufzuge nach Luc. Riedel | dramat w 6 
(sic) in autorisirter Bearbeitung, w 8, str. 7 ;  Vies 
irae phantastisches Mysterium nach L. Riedel, str. i, 
które także zowie BBearbeitung.“ Popełnia on przy-

częstochow-l lite ch ^ m zn e^ jre^ o w ie ., Bigknpem ang8. | m 7 ^ 1 e  przy końcu7. 1896 okaże się plus je
bursko-ewangelickiej dyecezyi po tej stronie Du- szcze większe. Komisya finan80wa 8twierdzda^ |  lis to p a d a  w  p rzech od zie

znaleziono pugilares z małą

m n “ yS ‘ r S » P"” ”U“ “P,* '“ ,’ " ,'T e 7 t " V ™ P'« z ,d ; e r i i 7 < l jb i ;  n i. dopi.nin ta  ln b |w o a 5 e ; ie m ‘ w '  bi(Srze D rn k a m i
Pary* 8  listopada. Wczoraj odbyło się pier-j owa pozycya. . - t

,wsze posiedzenie Izby po złożeniu deklaracyiprzez| Dziwnem jest żądanie, aby w życiu państwa,
Repertuar teatru miejskiego . ..  ’ -!-------J-'—“

w R.rafe.owie.  r - „ -------- - . . . . , ,
W sobotę 9  b. m.: Rozbitki, komedya w 4 ak- kowym. Na życzenie prezesai m i n i s t . I żadV  reform ’ wszelkiego rodzaju, a

“ g;o(b f 5  - t e t l T S S . ? S S X . W .  po-|potem ^ £ * * 4  -  w - w

„Czasu.6

I nowy PgaldnetH,Na wstępie toenyla się w dalszym I będącegow  ^pełnym rozwoju, I ObjgwBzy
ciągu dyskusya nad projektem o podatku zarób l stuletnie zaniedbanie trzeba naprawić w lat dzie

wydatki były te same z roku na rok.

z dniem 1 stycznia 1895 r. w® 
własny zarząd (75 250 )

H o t e l  E u r o p e j s k i
(we Lwowie — Plac Maryacki)

odsłonach G. Zapolskiej (nowość). Isiedzenie’ w Bobotę. Ipoleca Pre^ “ l ^ rz ^0 Prz?j^e1̂  zabratIm am y zanzezyt polecić go względom wielce Szan.P l i  I Paryż8 listopada. Gubernator ^aQbu .Crddttj ^ P o ^ p i^ e m o w ie ^ c o n tra ^ d e p ^ M a a ia lv ^ a ^ s a n r a t lp ^ i^ ^ ^  ie  neilnem nasnein stera-

—  Dnia 7 listopada pochmurno, wieczorem i w nocy
utore lautfc « . . .  _________ _ ł _ deszcz; termometr od -(-9*1 doszedł do -j-14'3 G
fe m \ilk ^ ° ż e b v  najłagodniej powiedzieć, nieprawidło-1garometr trochę opadł; o godz. 7-ej rano dnia 8] 
wości -  Nie Pisze, z jakiego języka tłómaczy, na- listopada stan jego był 741-0 mm., termometru + 1 3 -8  
zwisko Rydla pisze „Riedel,“ a wreszcie co najgor- jCels. Wiatr zachodni.
;sza nazywa „opracowaniem" to, co jest dosłownymi yy sobotę dnia 9 listopada: św. Teodora żołn. i| 
mrzekładem. Nadużywa tem samem upoważnienia, boj [jrsyna, 

oryginału wprowadza w błąd; mogąf

rary® » nsiopaua. wuoeruaiui “dttttd X P  r  T I I . . .  „  Mnwoa nodnosi IFUbllCZnOSCl, zapewniając, ze usimem uaszeru Btarar
fancier, Christophle podał się do dymisyi. Na- g 08 zyPnaYbliż8zyc“  wyborach hasła wyzSaniowe U e m  będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Htenca ies:o został Labeyrie. |żo  P y J y  j   I Alkai*ł C tL auim ii ■ Snóllra

©ni mniemać, że praca jest zarówno dziełem antora, 
jak  i rzekomego przerabiacza. P. Rydel na początku 
swego literackiego zawodu ma jakieś szczęście, że 
już kilkakrotnie odnajdujemy go u drugich w innej
formie. .— Spraw a Kościeleckiej. W marcu b. r. zasądził
trybunał sądu przysięgłych we Lwowie Agnieszkę
Kościelecką i braci Smolnickich z Żubrzy na karę

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

8t§F c t e A V u r g  S ^ S p t d ą .  Minister finansów |n ie V w in n y  być'poruszane. ^ ^ v a ^ u S a d y l  
zagaił pierwsze posiedzenie komisyi, mającej opra-lrządu jest odnowienie ugody z A a 8  y^ ki y 
Bnwać nroiekt ustawv giełdowej. Minister wypo-1 winny byc tak  poprowadzone, aby wszystkie stron 
wiedział krótką mowę wstępną, w której nadmie-Inictwa, uznające ugodę, mogły przyjąć postano-1 
S  ie  przedsta^ioS^ komisyi projekt Cytowicza wienia obu rządów. W końcu oświadcza, że b ę j  
jest tylko materyałem informacyjnym, o którym dzie głosował za budżetem, P0 DieJ aż ^ 0wanie 
ludzie praktyczni, stojący blisko spraw giełdowych, j to me uważa za dowód zaufania do yz^dn- 
wypowiedzieć mkją Jswoje zdanie. Minister nie Dep. J. S z i n ą y  krytykuje budżet i odmawia| 
wątpi, że o projekcie tym wypowiedziane będą I mu swojego zatwierdzenia, 
sądy rozmaite, zwraca wszakże uwagę na to , żeI Na tem przerwano rozprawy, 
dążenie do doskonałości przeszkadza niejednokro-j Budapeszt 8  listopada. Iz , ,
tnie zaprowadzeniu rzeczywistych ulepszeń. Mini- wę o wolnem wykonywaniu relign z modyfika-l 
ster stwierdza, Że reforma giełdowa i praca nad | cyami, poczymonemi F ^  Izb^m ajnatów  |

Albert Szkowron i Spółka
wŁ hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  8 0  c t .  p o c z ą w s z y .

Kurt krakowski.
Kraków 8 listopada.

Budapeszt 8  listopada. Izba uchwaliła usta-Sprawozdanie ztarguzbożowegonaKleparzu,|“ “ "" ™   P .^ . . - 1
Kraków 8  listopada, k ster stwieraza, ze retonua ginm o"a f kcvi.l

Na targach węgierskich, po chwilowem osia Ip r s ą ^ w ^ r k i w u m ^ i - r 3 Zagrzeb 8 -go listopada. Śledztwo przeciwko 
śmierci za zamordowanie męża Agnieszki, Kazimierza I bieniu, ceny zboża znowu zaezynają się podnosić, | ® ̂  finansów Dotychczas nie dało to wyni-1 studentom, którzy brali udział w spaleniu węgier-
Kościeleckiego. Trybunał kasacyjny zniósł ten wy- a przedewszystkiem idz:»  w P i j ł y l t o ,  którego że usta- skiej chorągwi, jest ukończone. Rozprawa prze-
rok i rozpisał nową rozprawę, przy której Kościele- zapasy zdają się byc bardzo małe._  Na Ita g■ 8ymbolem porządku na giełdzie. W ka ciwko 56 oskarżonym odbędzie się d. 11 b. m .|

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

płaoą: 
129 — 
58 60 

9 50

żądają: 
130 — 

59 — 
9 60

E B » » A  T H U K M f g C W . 

we«M*®ń 8 listopada. S g 80 miau po południu.

dnia 4 b. m. zniósł ponownie wyrok

s ię g ły ^ w e ”  wowie! Obronę we Lwowie prowadził j lecz ponieważ^

Berlin 8 listopada. Wczoraj przedpołudniem I J  g papieir.opod.. 
o godzinie 11 odbyło się zaprzysiężenie rekrutów I g |  _
w obecności cesarza. Rekruci przysięgali bryga- j g 4 »/t koronowa

adw. Dr Zygmunt Lisiewicz
—  Morderstwo i rabunek. Gazeta lwowska pi 

sze: Z Tarnopola donoszą prywatnie, że w nocy 
z dnia 4 na 5 bm. do karczmy w Siemiakówce pod 
•Zbarażem, na terytoryum galicyjskiem, przyszedł nie­
znajomy żołnierz rosyjski i zażądał od szynkarza 
•wódki. Szynkarz dał żołnierzowi kilka razy wódki 
a przekąskę, oczywiście bezpłatnie, poczem żołnierz 
sażądał jeszcze pieniędzy, a gdy karczmarz się wzbra­
niał żołnierz wypalił z karabina i zranił szynkarza, 
nazwiskiem Leona Linczyca. Gdy raniony bronił się 
jeszcze, żołnierz dał mu kilka pchnięć bagnetem. 
Na krzyk mordowanej ofiary nadbiegł dozorca leśny 
z Siemiakówki, ale i tego żołnierz zamordował, po-

nnał kasacyjny wo z , co juz uawuu uu«j*o> w  . 1 7 “ ' “  I tak wvrażnie występuje w dziale to w obecności cesarza. Rekruci
i  r o z p i s a ł  n o w ą ,  I o c z y w i ś c i e  tego cena żyta podnosi się ustawicznie, dłowość _  dyiale walorów a zwłaszcza I darni. Po zaprzysiężeniu miał cesarz przemowę,
id sądem przy- Usposobienie co do pszenicy jest również dobre, wa™ ^yi® > p . nanierów okazała sie ostatniemi w której podnosił, że rekruci wskutek przysięgi ~ 
"""io nrnwafl7.iłjiecz ponieważ odbyt ograniczony jest na młyny w pe ej g Pl§ P P ^   ̂ odkładać zapro I należą do armii, osobliwie zaś powinni pamiętać ( „  ^

I miejscowe, które nadto w zn acae , csSśc, taopa U a s ^  " k o d t a j t , r i l i d .  moinaj  eie ni e8enia do ew ardyi. Powinni oni
i- trują swe potrzeby pszenicąJransitową, k ?_PW y gp“ ™ ' | przedewszystkiem mieć ufność w Bogu x szano-1 M„ki .

Następnie Cytowicz przedstawił program obrad,7 i _____ ł— . D:nlAfnn

_ '/. kc 
Akeye ban. austr.-w.

kr@dytowo

Napoleony

n ie ła tw o  godzą śię na podniesione żądania i d ła-1 ^ f o ^ c t^ r z e d s ta w i ł  program obrad,I w a ^ S E S y  honw ; mają wiernie stać przy ce- 
tego w stosunku do żyta zwyżka pszenicy jest Następnie Cytowic‘ P „„e . n; J .L*V1  « ełdowv I sarzu i ojczyźnie, czy to przeciw zewnętrznemu,
detąd małoznaczącą. Jęczmień i owies przy me' l^ T ^ l^ ró w T to w a ró w  omz zawieranie interesów’; czy wewnętrznemu wrogowi. — Jenerał Winter- 
wielkich obrotach niezmiennie. i targ waiorow i to , - If^ldt wzniósł następnie trzykrotne „hurra! na

l i t a S T t - T ^ o S S  r s z ; ‘( & .T .k o “5 . p ^ ^  w t .  b .™  -< * * *  * « •
M O  do 6  L ’ I - i  do — i przejście do oowego pstrojp. Komisy. posisoo- m .M u rccK ,. d o p „ , amenta,
r z e p a k  8  90 do 910  złr. Wszystko za 100 kilo- wiła zbierać się codziennie. I D o M m u n a  8 nsiopaua . , h. . !

gramów. .............................................    P I '  '  '  • I gazet, robotniczej,Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. I raj przedpołudnien

" 2 Ł T -K K ."  S T w l * -  K u t a r  w y m i a n r  f i l i i  t  k

4% Seata węg. kor, 
49/t o r, ałote 
Łosy prem. w§g, 
Losy tureehS® .

Usposobienie giełdy: słabe.

sfir. et, I 1
99 96 1Anglobsnk........... ]

Union
V2 -

100 13 311 50
120 85 Banhverein 167 —
100 73 Akeye LSnderbasak. ;26 60

1038 „ kol.Kar.Lud. 217 75
384 50 f, a IWOWSŚO-
120 75 eaamiow. 336 -

9 69 V, 
5 70

„ „ połudn. . 
E lb e th a l..............

108 — 
266 60

59 - Mordbehn . . . . . . 3125
98 40 Rtaatcbahn 381 -

120 60 Alpin . .» . 94 60
1 9 -  
61 —

Mhofd tytojsIowB
a n u s .

232. — 
129 5)

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M iehm S C h y li* * * * .

i p r a ® .  p l  B u k u  l i p a S i C T i p
w  K r ą k o w i e ,  R y n e k ,  Ł .  3 0 .

miT Zlecenia a prowincyi niknlecsnia t:ą
m Ą w nhgą  p t t i l ą  k K  i e l k a e s b  p i tw l s t l .



NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
D r .  W ład. MiJkowskiego|

u> K ra k o w ie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
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I1R1T AS MYDŁO DO UST
Pam iątka 7 0 0 -letn iej  rocznicy

urodzin Ś w iętego . (2200-20-) 1
Cena egzemplarza oprawnego elegancko | 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 4 ©  c e n t . ,  

z przesyłką o 3  c*m *(ów  więcej.

P o trzeb n a  je s t  duża  sa la
z przedpokojnm. — Wiadomość przy ulicy FI 110 grubych tomó*w w wielk. 80 z licznymi herbami, 
r y a ń s k i c j  L. 34, II. piętro.  ̂ G Dopóki zapas starczy, oddaję egzemplarz zamiast

lceny sklepowej m k . * 0 0  za m b . 5 0  — ztr- 
129 50 w wal. austr. Za nadesłaniem nalezytosci 
uskutecznia się przesyłkę franco. 10 ozd. opraw, 
tomów 15 mk. =  9 złr. więcej. (2379-5-6) |

Józef Jołowicz, 
księgarnia i antykwarnia w P o in a n iu .

Do racjonalnego pielęgnowania ust i lębów: patent.Medalenarody,
Specyficzne u r*  W. lwi. r3 D B r3 , Głowna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3.

S kłady we wszystkich aptekach, drogueryach i  parfumeryach.
Tamże jest też do nabycia: ,225b-d-)

c. i U. uprz. eseneya do ust EucalyptmHr- C- «■ Fabera*

Nabyłem w małej ilości resztę egzempl. nakładu:
Niesiecki, H erbarz  Polski,

Wydanie przez J. W. Bobrowicza

Krawcowa!
ś w ie ż o  przybyła  z  Wiednia

poleca się Szanownym Paniom do wyko­
nania sukien i konfekeyj, również udzieja 
lekcyj kroju. Adres: U l ic a  J a g i e l l o n - 
s k a  Ł . 2 2 ,  I .  p i ą l r o .  (2528-1 2j

i
w Kra­ kowie.

W sobotę dnia 9go listopada 1895 r. 
PIEWKSZY WYSTĘP 

R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o .

Roz bitki
Komedya w 4 aktsch Józefa Blizińskiego. 

Początek o godz. 9 ,  koniec o IO  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem.
Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 

róg ul. Szewskiej.

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  a s y s t e n t a  p r z y  H e j  
k a t e d r z e  c h e m i i  e .  k .  U n i w e r ­
s y t e t u  J a g i e l l o h .  w  K r a k o w i e ,
z płacą roczną 600 złr. w. a. — Podania 
należy wnieść d o  d .  1 g r u d n i a  b . r .
do Dziekanatu Wydziału filozoficznego te­
goż Uniwersytetu. (2422-2 3)

Dr. Ludwik Wiszniewski
mieszka obecnie przy ulicy S z l a k  
pod Nr. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy 
Pędzichowskiej), telefon 211 , ordy­
nuje od godz. 3 — 5. (1519 23)]

W E Ł N IA N E
r e h a w i c % u i 9

POŃCZOCHY}
M A l i § Z l ]  (2345-6-8)

otrzymali w wielkim wyborze 
i polecają

Forobski i Zimler w Monie.

N A  O B E C N Y  SE Z O N !
Gustowne i tanie 

KAPGLII1 KE
poleca MAGAZYN

A leksandry  Ł uszczyńsk ie j
uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa,

w  K r a k o w ie  * u l .  U r o d ik a  IA 
I ,  p ię tr o .  (2207-13-15)

Sous - Vetements Patard 
contrę rhumatlsmei

se trouve chez Mr. J o s e p h  R u d n i c k i  
marchand a Cracovie.

Les sous vetements Patard, U I) i t  SC  d e  S O ie  ailgOfil d e
France ,  ont la  propriete cssentielle de developper beaucoup de 
chaleur et d’eleetricite, ce qui explique leur succes constant dans 
toutes les affections oil on sonffre du froid, de 1’humidite et des 

cbaiigements de temperature. (2449-1-)
mr  Douleurs, rtiumatfsmes, g»u(te, sciatique, 
bronchites, fluxion de poitrlne, plitliisie, etc.

Do w ydzierżaw ien ia
dwa folwarki objętości 1200 m., 3/, mili od Lwowa 
odległe, doskonale zagospodarowane, pod korzy: 
stnemi warunkami. — Bliższej wiadomości udzieli 
kancelarya D r. Z. Lisiewicza  we L wo wi e ,  ul. 
Akademicka Nr. 8. (2429- -10)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I

Pensjonat
Dr. Chwistka w Zakopanem

dla potrzebujących górskiego powie­
trza — o t w a r t y  c a ł y  r o k .  —
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-3-)

JAN BRAUN, nauczyciel gry 
n a  cy trze  koncertowej

I od Igo listopada b. f. udzielać będzie nauki na 
tymże instrumencie, tudzież na anejodyonłe, 
xyloplionie, veroplionie według najnow­
szej metody. — Zgłoszenia listowne: Jan Braun 

'poste restante dworzec kolejowy, lub osobiście 
przy mogilskiej rogatce w domu własnym L. 34. 

(2423-1 2)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r ,  W .  S E E B U i f G ł E R A  

na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-
ITlienie, dostać można j e d y n i e  p r a wd z i we j  
w aptece i głów. składzie mater, apt, 
pod złot. Słoniem E. Hellera w Kra­
kowie, nl. Grodzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-4-)

|F. KOSIBA
w K rakow ie , R yn ek  gł. I. 23 ,1 . p .

n H E i i n
Prawdziwy likier Bćnedictine Opactwa 

Fecamp we Francyi
WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJ. 

TRAWIENIU I POBUDZAJĄC’
CY, P0MAGAJACY 
APETYT.

J e d e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała stę na spodzie bu­
telki z własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygującego.

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann Nr. 76.

W KRAKOWIE mają na sprzedaż pp.
Antoni Hawe łk a , Rynek główny UJr. 2,
J. K. Knowlakowski, ul. Fforyanska Mr. 12, 
P. Raurizio przedtem Redolfi,
E. Chronowski, Grand Hotel, pałac księcia Czartoryskiego,
Szarski i Syn, Rynek główny Nr. 6,
ĘĄward Fuchs, Rynek główny Nr. 8,
M, Jawornicki, Rynek główny Nr. 44. (2494-1-10)

otrzymał w wielkim wyborze naj 
nowsze angielskie i kra- 
Ijowe materyały na śezon 
[jesienny i zimowy — oraz 
kamgarny i krepy najmo­
dniejsze na fraki i tużurki na za 
bawy i zebrania wieczorne. (2282-9 10)

  ------------------ ” *■” | i Kiwa“ i
N AJW IĘKSZY SKŁAD

m a s z y n  d o  s z y c i a  lr ~ ~

w średnim wieku — poszukuje zaraz 
ub później samodzielnej posady przy 

administracyi dóbr, fabryk, kopalń, 
lub t. p.

Łaskawe oferty pod „R zetel­
ność 24U5“ przyjmuje A d m i -  

i s  t r ą c y  a  „ Czasu. “ (2412-3 3)

ardzo korzystną miejscowością dla 
jrowadzenia interesu masarskiego — 
est Siersza (poczta Trzebinia), 

gdzie wobec większej ilości zatrudnio­
nych robotników, dozorców i oflcyali* 

ów przy kopalniach węgla i innych 
zakładach, zbyt na wszelki gatunek 

mięsa i wędlin jest zapewnionym. 
(2438-2-2)

fur Personlichkeiten der besseren Kreise (Kava- 
liere, Officiere, hóhere Beamte etc.), sehr billig 
und sofort. Auch fur Damen. Ganz neue Me- 
thode. Strengste Diskretion. Briefe unter „Indi- 
vidualitiit“ an die E x p e d i t i o n  der „Wenen 

relen Frease-, Wien, I., Wollaeile.
(2425-2-10)

Magazyn Maryi Prauss w Krakowie
Sukiennice 1L. 16,

poleca: r ę k a w i c z k i  znane z dobroci, kroju „W iktorya“, ze skórki glansownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 

z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 
co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2035 20 )

Dla w i e l k i e j  f a b r y k i  do wyrabia­
nia p r z y b o r ó w  i n s t a l a c y j n y c h  
d l a  o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o  
p o s z u k u j e  s i ę

(wyłąjznie syst. Singera)
i r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

Nr. 25. ',2466 19 ) I
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10°/, taniej.

P r a g n ą c  w y b ó r  u c z y  n i c  | 
w s z e c h s t r o n n y m  , z a p a s y  z e ­
s t a w i l i ś m y  w  r ó ż n y c h  g a t u n - |  
k a c h , z  k t ó r y c h  ś r e d n i e  i  l e p ­

s z e  p r z e w a ż a j ą .

IR T aj właściwsza pora obecna do przesa I
-Lw dzania drzewek i krzewów owocowych j M q q 7 U ||£ ) n ic o p c lA O  najtańsza za | 
jakoteż ozdobnych, których nabyć można j Iw IU ofcj !l€ l |J  I o  d l  OIV u  120 zł. i naj 
silnych i zdrowych, tylko w doborowych I lepsza do wypróbowania i nabycia jedynie I 
gatunkach w Z a k ł a d z i e  ś w .  J ó z e f a l u  p. M a r c e l e g o  R u s z a  w  R r a k o -  
d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w  w l w i e ,  u l i c a  ś w .  J a n a .  (2382 6-10) | 
R r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  R a n n e - 1  
l i c k i e j  l i .  7 0 ,  po nader umiarkowanej 
cenie. Zakład ten poleca wielki wybór ro-1 
ślin doniczkowych, cebulki kwiatowe, na­
siona warzywne; przyjmuje zamówienia 
na bukiety, wieńce itd. Cennik na żąda-I 
nie przesyła się. (2326-8-10)

♦  . . . . . . . A . . . . . . .  *  * 4

W ię c e j n iż  o d  100
najplubieńsze perfumy

l a t (2491 2-5)

€ o l o g « _

(Niebiesko-ztota etykieta)

Firmy F e p d .  m U h e n s  
H r .  4 9 1 1  w  K o l o n i i  n .  11.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych hand lach  perfum.

Mieszkanie
na I-szem  piętrze, złożone z 6 po-1 
koi, kuchni i 2 przedpokoi, 2 piwnie 
i strychu, w ładnem położeniu, na­
przeciw kościoła św. Floryana, plac 
Matejki, ulica Kurniki L. 3 —  jest 
od 1 stycznia 1896 r. do wynajęcia 
(w danym razie nawet 4 pokoje, ku­
chnia i przedpokój od 11 listopada 
1895 r. czyli zaraz mogą być zajęte).]

Bliższa wiadomość w handlu P o­
rębskiego i Zimlera, Ry- |
n e k  g ł ó w n y  L. 7. (2437-2 3)

masćnasidsnamouunI
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po 
rost włosów. (2252 27-52) 

Słoik 2 frank, we Francyi, w Paryżu, w apte 
oe p. M O g J Ł i s r ,  30, ulica Louis de-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruekera i Lachowicza, — w Krako 
wie w aptekach pp. Re łyk a , Wiszniewskiego 
i Hallera.

O S T A T NI W Y N ALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSKE

MYDŁO IXQRA
El), p in a u d

37, Boulevakd de Sirasbocro, 37

Mydło Ixora metylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy, liez 
p rz e a d y  utrzym ujem y, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(2153-3-)

Najlepsze czernidło w świecie!
F E B I O L E I D T A

CZERNIDŁO NA OBUWIE.

Arwm. s o .
Laut der im „Czas“ Nr. 252 vom 1. November 1895 enthHtenen,

| yollinhaltlichen Kundmachung des k. und k. Reichs- (gemeinsamen) Kriege- 
M inisteriums, Abth. 13, Nr. 1865, vom 18. October 1895 , wird die Lie 
ferung der im Jahre 1896 im Wege des Kleingewerbes zu beschaffenden 

| Bekleidungs- und Ausriistungsgegenstande aus Leder, au*geschrieben.
Die zu liefernden Sorten, die Preise derselben, das Formulare fur die 

|0fferte, dann die, fur dieses Lieferungs - Geschaft festgesetzten Bedingungen 
sind aus der eitirten Kundmachung, welche auch bei der Jntendanz des 
k. und k. 1. Corps in Krakau, dann bei den ptanóelskammern in Krakau, 

|01mutz und Troppau eingesehen lyerilen kQnnen, zu ęutnehmen.
Die Offerte haben spątestens am 9ten Dezember 1895, 12. U hr Mit 

| tag s , bei der Iutendanz jenes Militar - Territorial - Bereiches einzulangen, in 
wełchem die Kleingewerbetreibenden (der Bevollmachtigte des Yerbandes 

|ansassig sind. (2351-2 2)

k. nprz.

Fabryka załóż.
1832 r. 

w  W i e d n i a .
Kto chce zachować 
swoje obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje tylfco
F e r n o l e n d t a
czern id ło itao lu w ie

Wszędzie 
do nabycia.

Z powodu naśladować — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1562-45 62)

St.Fernolendt!

KLYTHIA D LA  P IE L Ę G N O ­
W ANIA CERY

PUDER

Cena puszki 1 złr. 
90 ct. Rozsyłka za 
zaliezką lnb za po- 
przedniem nadesła­

niem gotówki.
(1570-42-48)

U D ELIK A TN IEN IA  
I U P IĘ K S Z E N IA  C ER Y
u a j g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  t o a l e t o w y ,  

b a l o w y  1 s a l o n o w y ,  biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
Uznania z naj lep, kół dołączone do każdej paszki.

GOTTLIEB TAUSSIG, .
c. k. nadworny fabrykan t m ydeł toaletowych i  parfum eryj.

Główny skład w Wiednia, I., Wollzeile 3.
Mają do nabycia w krehowie i A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie« 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu i M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

. rzezi

WINO 1S92 
W & A S V B Q O  

OH O  W U
dottama od 66 litrów wiwyi, Małe 
yo 94 osai, oserweno po 98 cent. t  
i tego 8 litry opłat, aa wysłaniom 98
B e n e d y k t  H e r tl, właściolol dóbf, l_

Ctolltecb przy Ctonebita, Styryt

znanycn z
zastępców

)od korzystnemi warunkami. (2499-2-2) 
Instalatorowie wykluczeni. — Pisemne

Ogrodnik,
M o r a w i a n i n ,  żonaty (jedno dziecko) 
zdolny, poszukuje posady. Adres: Teodor 
Adam poste restante Kęty. (2421-2-2)

Zmiana lokalu.
Według metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-9-)

J ó z e f a  E k e r o w a .
fP f"  Dla dzieci osobne godziny, 

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

F llłrf l  sx°p y  1 b o b r y  są do sprze- 
r U t l C t  dania przy ulicy K r u p n i c z e j  
Nr. 13. Wiadomość u portyera domu na 
dole w podworcu na lewo. (2417 3 3)

Kilka grobów murowanych
różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia­
domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 16, w sklepie. (1513-38)

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

D r .  S m o l a r s k i e g o  w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-30-)

i ■ IZ 11

12 powozów
(Landeau, Huit-ressorts, Dog­
cart, P o n ey -chaise, sanki ros 
i t. d.), z pierwszorzędnych 
firm paryskich i londyńskich 
(W indower i Binder) — j e s t  
z  p o w o d u  w y j a z d u  
m ~  n a t y c h m i a s t  w  d o  

s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia do właścicielki 

we L w o w i e  przy ul. Piekar­
skiej pod Nr. 22. (2428-2-3)

K A S Y 3 S
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214-11-)

EBIL WEINER, Wien, I., Salzthorgaue 4.

Odpowiedź.
Na liczne zapytania co do pochodzenia 

zapałek z polskimi napisami lub wizerun­
kami królów i bohaterów polskich, a zna­
czonych marką fabryczną (miecz.), bez wy­
mienienia miejsca, gdzie takowe są wy­
rabiane — objaśniamy, że wyroby te są 
naśladownictwem zagranicznem, usiłują- 
cem podkopać przemysł krajowy.
Krajowa Fabryka  Z apa łek  „Św ia tło“
(2381-7-10) w  K r a k o w i e .

UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom 
oferty pod „ F .  4 3 7 9 “ przyjmuje R u -  j handlowym, wprost uskuteczniającym za- 
d o l f  S lo s s e  w W i e d n i u .  | mówienia, udzielamy znaczny rabat.

Majątki ziemskie na sprzedaż:
1) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, z lasem rębnym wartości 40.000 złr., z bardzo 
dobrymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfortem i inwenta­
rzem, ewentualnie z urządzeniem dotrowem — 2) 2 kilometry od Tłumacza, obszar 446 morgów,, 
z bardzo dobrymi budynkami gospoda-, i domem mieszkalnym oraz inwentarzem; graniczący bez­
pośrednio z pierwszym; każdy osobno lub łącznie — 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 262 mrg„ 
z bardzo dobrymi budynkami i z domem mieszkalnym- — Bliższa v Ldomość w kancelaryi adw. 
Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, ul Kopernika L. 18 i w xsrzadzie dóbr Podhorce koło Stryja.

(2386-5-10)r l a t .  M r  i i e p c i ie  
U B IO R Y  M Ę S K IE  i D Z IE C IN N E

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

i r

O e i l i i n i  Mi  i  S n IÓW
w Krakowie,

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
Składy nasze: w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Kzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-82-105)

mmU p * ?

T y l k o  p r a w d z i w e  s z l a c h e t n e  
k a m i e n i e  w oprawie:

GRANATY, AM ETY STY, TOPAZY, MOLDAWITY 
AGATY itp.

C ZE SK A  A JEK C YA
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (1617-35-)

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie poleca: Koszule flanelowe, Kaftaniki wełniane, Pończochy i Kamasze do polowania,(244210


